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Liga Narodów.
Od trzech tygodni obraduje w  Genewie Liga 

Ntirodów, twór prezydenta Wilson?, do którego 
praywiązywaao wielką wagę. Spodziewano sio, ż-o 
Liga. Narodów bodnio sąctem roezjemczym w  ssaitar- 
gach mi ę dzynarodowyeh, regulatorem stosunków 
Kiiedsy poszezcgótricici państwami, trybunałom 
sprawiedliwości, wielką potęgą i silą moralną, 
fflroa  wszelkie spory na drodzo pokojowej zała­
twię potrafi i której wszystkie państwa słuchać 
muszą. Tymczasem objcnie obrady w  Szwap-aaąi, 
które się już końcE? „ praynossą pewne rozczaro­
wanie. Jeszoto żadnej btoitnej sprawy tam rdo za­
łatwiono. Ameryka usuwa sio od udziału w  Lidze. 
Jedno z państw należących do Ligi, mianowicie 
Argentyna, z/rłosiło już z wdelldem hołdem wy­
stąpienie.

Tej 03tatui«.j sprawy nie trzeba wprawdzie 
brani baruzo tragicznio, bo wystąpienie małej A r­
gentyny nio wpłynie z pewnością na lasy lig i, ale 
Jsst ono w każdym razie dowodom, że w  łonie 
5Jr a* już tarcia i poważne nieporozumienia, Po- 
wó<k wystąpienia A rgentyny był następujący: De­
legaci togo państwa postawo U między Lanymi wtiio- 
iłok, by wszystkie państwa suwerenne miały pra­
wo należenia do Gigi, a nio potrzebowały dopiero 
prosić o przyjęcie. Tymczasem załatwienie twch 
wniosków odroczono na czas nieoznaczony. Obra 
żeni tom delegaci argentyńscy opuścili natych­
miast demonstrarr,jnie rolę obrad i zgłosili wy- 
ftbim jnie s Ligi. Bve taoże. że delesracyi aageutyń- 
afc-d, jfeoć nie wypiera, chodziło tutaj o
? iemey zyklticaome *  Tagi, albo o Bułgąryę, któ- 
łto r rzyjęde także odroczono.

Dcźychezaa u? vśy do Ligi przęseł® 40 p-aństw. 
iTykiuczone %  % z »  raatśe te państwni, które

wzrcw. z Niemcami hr&ły udział* w  wojnie praca, w 
kcalicyi. Wyjątek uczyniono tylko d b  upokorzo­
nej Aust-yi, którą do Lig: przyjęto. Rej wodzi 
w  Lidze Anglia, potężny wpływ wywiera także 
Fispicya.

N a  kilim posiedzeniach l ig i  poruszono sprawę 
0fc/pnH)wego przynajmniej rozbrojenia. IM o  to zą- 
dwai'3 słuszne, ik> Liga narodów uzbrojonych od 
stóp oo głów i zbrojących sio ciągle dale: im tor- 
dzo niewiele sensu- Ale i tę eisc dni cza sprawę 
imLaktowiane Dardzo powierzchownie i niechętnie. 
Wszystkie ypelkio mocarstwa oświadczyły ago- 
dnia, żo właśnie zachowam© i utrwalenie pokoju 
wymaga, aby stały one niw ud % mieczom w  dłoni. 
Piosenka stara, któroj świat cywilizowany słuchał 
pracz sto Lat z rzędu, aż zakończyła sic ona stra­
szną wojną światową. Liga staje sio czystą złudą, 
jeżeli piękna ta piosenka ma być śpiewaną nadal 
na tę samą nutę.

Jako twor traktatu wersalskiego, związany 
z nim nierozdzielnie, ma być Liga stróżem i wy­
konawcą tego traktatu. Z tego względu posiada 
oną dla nas Polaków wielkie znaczenie. Przed nią 
rozstrzygają się ważno sprawy polskie.
' Niedawno omawiano tam sprawę wojny pol­

sko-bolszewickiej. Przedstawiciel Anglii Ba mes 
oskarżał nas o zaborcze plany, o t. zw. imp"ryv  
lizm, żeśmy sami sobie winni, bośmy nio chcieli 
zawrzeć pokoju, gdv go Rosy a proponowała. Gd- 
parl te zarzuty w świotnem przemówieniu polski 
delpgat p. Padurewski. wykia.zująe, żeśmy prowa­
dzili wojnę tylko odporną i żeśmy zawsze szcze­
rze pokoju pragnęli i pragniemy.

Przed Ligą narodów oskarża nar. delegat Litwy 
kowieńskiej Waldeinaras. fałszując historyę i wy- 

, taczając naiwne wprost w p zuH , oskarżają nas Ru- 
sihi wschoaniogalicyjscy, przedkładając doku men-
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ty 1)03 daty, zaopatrzono w  dwa p o ljjw ff? } imio- 
Sicm jakoby 5.000 „Ukraińców z Ikoisylwanii** 
w Ameryce, w  których twierdzą bezczelnie, żo 
„dwanaście milionów Llcrcrueówpzamieifekującyeh 
&alicyQ -wschocboą,: Chełmszczyznę, W ołyń i Pod* 

e tworzą historyczny naród” . „Ziem ia ich są 
fcalnio najechano przez wojska polskie, któro 

wstępują nieludzko,idicĄ w ytępić Ukraiiic-ów i u-
trowadzają infcołisenćytf4.

Podpisani ośwHdczgśf, żo „ńio chcą należeć 
tfo autokratycznej Republiki Polskiej'* i domagają 
łię natychmiastowej ewakuaeyi odnośnych tery- 
U>ryów i row izyi postanowień, powziętych przes 
tonforoie-y Q paryską,

I  stwierdzić tezefca zc smutkiem, żo sekreta- 
tyai L ig i drukuje i ogłasza skwapliwie wszystkie 
te kłamliwe „dckuin& ity", tę’,wracające się przeciw 
F‘o l ',00 i przynoszące samej Lidze ujmę- Gopfcro 
lołegacya nasza musi prostować t »  wszystkie 
kłamstwa i oszczerstwa i rozprawiać się z  zarzu­
tom. jakim i nas wrogow ie popierani przez cze- 
iki ego "delegata Benesza zasypują. Przeważa tam 
Buloc7jilo wpływ  ciąż n ieżyczliwej ,d l. nas 
kogi ii.

G dy się jeszcze do tego doda, i e  nasze afroai- 
H* twa i pisma lew icowe fory tuja delegata Aske- 
Pw.eyo, 6 Paalwewsidomu rzucają- wciąż kłody 
jod nogi, oczerniając go  najhaniebniej i przypisu­
jąc mu paiiii-esiir-isnicj wprost działanie n». szkodę 
gbdaki, że precz to obniżają jego p o m g ę  5 pera- 
iżują je,ęy wpływ, to amsinry sobie powiedzieć, 
ts się-nie w ielo od L ig i spodziewać możemy.

Ftopóki w  życiu narodów jedyną wytyczną nio
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W  B A R C I C A C H
(Powieść ludowa).

(Ciąg dalszy).

* nr.
, Fazajufcrz dzień był chmurny, posępny1. P o  
lSołłlo pę iM ły  kłębbssśtc chmury, któro wiat-'* goał 
przed sobą izAjtodłe niby pies owco i  mimochodem 
»derzał o  wuóiaic!hsc$ki drzew; i targał idnu,
(e t bez, litości.

W  a&io ti Koterbiny <jfcŚo- było, jak  zawtze-dA 
Antoniowa tego dnia nie -wstawała z  Łóżika, bo.i 
K taki czas zawsze się gonzej cauła. '£

Almysia sodaała pray oknie i wiązała g^ziKi 
k nici Lnianych. Sprzedawała je potem tuzim-ini 
w mieście i jaki, taki &&m miała s tego. Roboty 
w polu miała ukończone, demniniki i kapustę po- 
kadziła, żyta nieco Rosiała z pomocą wuja Jędfóze- 
ja Swiorgoły, którego dzieciom za to bieliznę 
tóaąiKfilOA. ©sai. i  obiad ^etarcała. M M&S2&.

będzie sumienie chrześcijańskie, ty lko nostreime 
i r t f e r ^ 1, dopó%  wszelkie L ig i  będą, tVor:uai chy­
bionymi.

t a  P a s ł a  k s .  O r a  I s f e i i
wygłoszona w  Sejmie w  dniu 2 grudnia, podczao

ćys fcrsy i nad 122 -125  art. K on s ty tu c ji,

Szańo-^yai Panow ie!
A rty k u ły  122— 126 u staw y konstytucy jnej 

określa ją stosunek państw a naszego  do szkoły. 
I ła jo  eato dziecku  s-zkolo powszechną, obow iązko­
w ą  i  bezpłatną. T o  się dziecku  pełskieirm  n a le żę . 
\Y czasach nknroli naseoj ty ik o  n iektóre dfićai. 
Bscgty korzystać  ze -s zk o ły  polsk iej —  inne b y ły  
nauki po lsk ie j pozbaw iono, a lbo się z n ią k iy ć  
m usiały. T o  jeclau z  na jgorszych  objtewów 
nruzego ucisku. T o  p iętno n iew o li "łnusimy zrzu ­
c ić  obec-nie z  s ieb ie i  za trzeć  po n itm  wszóik ió 
ślady.

A le  to piętno niewoli przylgnęło i do- stoa-ych 
<Ł?.leei pod względem  wykształcenia', do ar dla-' 
betów. Gmlby toż chcieli zrzucić z aiebio tę. pa­
miątkę niewtoii, on by teżAchsteji z&kesztotoiić 
Bk-auki pofekiaj. W iec i  im powinno państwo 
ułatwić dostęp do nauki przez ucządzianie obo- 
liiąs& W fycb kursów dla analfabetów. Jest to nie­
słychanie ważne zadaiwe państwa i nie sądzę*-aby 
w  kon&tytueyi można jo  pominąć. Może mi za­
rzuca kto, żc wtłocKc/aie takiogo przepisu do kon­
s ty tu c ji pcóiągnio za sobą ogromne koszta. A le  
ja  mu na to odpowiem, 'że wszystkie koszta, -zro-

swoim, bo najstamsiz-a z siarót ośmioletnia Alagdu- 
ela nie mogła sobie dać rady zc wmystkiem.

K ie  wiele zresztą było do roboty na tom no- 
koi, m órg grunta jeno m iały pii|zed>3. Resztę trze­
ba było  zarobić robieniem goFziSków, to ckodize- 
nioui xm wyrobek do dworu c!o Itiulnik, lub u bo­
gatszych gospodarzy tve wsa.

—  Oj, wszystko byłoby dobryo —  myśilnla nio- 
ras MaaysĄi —  gid/by nie matusina chioiroba —  
i z  tokiem wpatrywała się w  jej pożółkłą twarz. 
K ied y  pomyślała o  możi&woj śm/arsci matld, trwo­
ga ‘-■otofeda jej snreo i fey lec ia ły  z oczu julc grad'.

I  o to  toraff moustaimie opad iłay ją  smutno 
pjsr^caaeia, że yuż rady dać sobie nie mogła..

tern matka, ktora doiąd apokoj .no ieża-ła 
na łóżku, podniosła rfę i uzekla:

—  Maryń, ta myśl j, czeiuiU to. 'Wąiontowa nię 
psi^iąda do nas?

3>ziewczyna pochyliła głowę.
R ów n y ma w ielo od ś in iird  meżą, tx> igozo 

caaai’ ,ioj brak na od^riedsiny; —  odparł;., by ma­
tkę uspokoić.*

—  EJ, czy czta rolii nic ma tfo eóebie ns JA c; 
Sta, powiedz-? tafc Frą-wdyziwo. gffljgegę-
i ę i ę  a :f m  M & k ę M rs . ' ^ r
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S oif i  na wykształcenie, sowicie się ojdacSją i  ża- 
duo parfśtwo ich n igdy nic żałowało.

Im  więcej będzie szkół i kościołów, tern mniej 
'-fe tfftjń^ąyee^w  i domów poprawy.

A lb iy m o że  m i k to  .p ow ie?Z a jm ijm y  s ię  m io­
dem  polepieniem, a  starszo zostaw m y je g o  w ła ­
snemu ió&owi. ® a  to  odpow iem : C zyż państwo 
jiio  po\Vhiiio starać się dać pewną dozę s z c z ę ś c i  
i zadow olen ia  każd-esau obyw ate low i?  D laczegóż 
ty lk o  część bywmteli m a z nicHo korzystać? C zy 
rffluny zam knąć d la  dorosłych  na sie>lm p ie c zeń  
w szystk ie książk i i .g a ze ty , a  o tw orzyć  je  dopiero 

^}tyfn>, k tó rzy  dorosną i temu małem u procen tow i 
dorosłych, k tó rzy  um ieją obocnio czytać  po po l­
sko?

g s P p m  Parno wio! Ci. wszyscy analfabeci do­
rośli, którym wy' ułatwiacie nabycie sztuki czyta­
nia i pisaniad będą wa-s za  to błogosławić, »  swoją, 
w dzieji^sość okażą, tern większem przywiązaniem 
jpf swojej ukecJtóaej Ojczyzny. Zechciejcie w ięc 
•ąciitfślić poprawkę moją do artykułu 1Ź2, która 
opiewa: Pb ło w a c h  „Nauka początkowa': należy, 
dodać: „tiH  dzieci i tkwoslyc! A

K om is ja  proponuj© w  art. 125 obowiązkowa, 
i. im a  rełigd w szkole początkowej i śreubśejsi 
T ego  uonaaga się ogromne., większość naszego 
.'■yfcdeczcństwa. N ic możemy tu jednakże pominąć 
.V «e zo  jednego rodzaju sak^, a mianowicie szkół 
zawodowych, Do nich należą szkoły rolnicze, 

kupieckie, naufcyeftm, kolejotpo i 
iun#. łSRdSsS&ży tych szkół musimy też dać wy- 
lacśfiałeenie roligijno-moralne, bo na nicni ona po­
winna. oprz-oć cało życic swojo. N.Le; możemy je j 
krzywdzić w  stosunku do młodzieży szkół fre-

*S*M^fSSbW»^S-S»Sęe5^=“ -*?'<^3=. a»E»a™H~2aS5=5^S!

1—  MaiusMi, nie trapcie się —  czy to ja muszę 
& »  za mąż, cży mi to u was źlo?... Tiiaidno, ja  
\Vbjtf a lubię, debry chłopak... ale... trudno... y

—  Berle inój, czy to już ci tafet do8a prr.e- 
znaesou^, esy co?... gospodynią, byłabyś," chłopak, 
koguty, marnego słowa nie wsłyiaaałaby^.'.. Wfej 
Iefttowa kob-iaki dobra, lubi cię.. Jeazcz© ojciec 
iw ój mawiał, żc a Wojpfcka i z ciebie para małżeń­
ska, będzie, bo cię od dzieciństwa chłopak nul 
npał niezmiernie...'

' -.Drwaln, lxx.Mii.rysia pi'iypadła uo je j ręki.
—  Matuś, nie trapcie się, bo mi sorce pęka! 

jakoś to bockio,. czy o ja muszę na obco gospo­
darstwo iść? O zy to ja  sobie w  waszej chacie n 'e 
panuje?... Mało mam, ale wolna juk ptak i  bee- 

.pilezna.
—  Juści, ajfe co będzie, g0 y  ja  ce&y zawrę? 

Oo? O sierotę, to jak  o pniak każdy nogą, żąwu- 
d :i„. Ciężko mi pomyśleć o tom... ciężka... —  
mówiła Antoniowa żałośnie. , .'..upa,-;

N astało milczenie...
Marysi na mysi o śmierci matki posypały się 

Izy jak  groch.
—  Matusiu, a toć nie mówcie o śmierci, bo 

EL1 cun&L soręe nic i * # *... j& g  tę  was trapi, 'm_ za,

dnich. W: b. "Austryi szkoły tego typu i f e  miały 
obowiązkowej nauki roligii, alo na ten brak na 
tzekala właśni© młodzież i w  ostatnich latach 
przed wojną zaczęto do nich naukę 'religii wpro­
wadzać. N ie pnpołniajmyż w iec starego Węd u. 
W  tym celu stawiam do ark 125 następu ąes 
poprawkę? l Jo słowach: „ W  szkole początków e i‘ 
dodać: „zaw odow ej” .

zkbajo mi 8ię, że iiwyełędnienla tej poprawki 
lep ie j odpowie celowi, niż poprawka. Z w. Nsv.- 
Lu«l., która, żąda, aby nauczanie r ł ig ii było obo­
w iązkowe w  każdym zakładzie naukowym, k tó ­
rego program obejmuje kształcenie m łodzieży 
poniżej łat 1S —  bo często wymienione szkoły 
zawodowe kształcą młodzież starszą., ponad lii. 
łaś liczącą.

Odezwały się tu, w  tej W ysok ie j Izbie, glosy 
pizoerw obowiązkowej nauce rrdigii w  szkołach, 
a za fakulatywsjj, czyli dowolną, zależną od w y ­
boru. Jtóżnymi argumentami starano się udowo­
dnić to twierdzenie. Poddajm y jo analizie i prze- 
1 oiiajm y się. czy wytrzjT.iują krytykę?

Mówiono tu, żr . ięt sam postanowił w  Polseo, 
fJ.y^wy^enawanie było religijne, & z tego posta­
nowienia zrobiono rzecz nietykalną, której mkt 
nio śmie kry łyk ow a# ; Dopiero w  tej M a e  zna­
lazł się odważny poseł w  osobie p. Chudego, któ­
ry  wyohowauitf^hee wyrwać z te.j jiiewoli. Lecz 
zapytuję p. Ch., kiedy to klar miał w  swem ręku 
wyłączne rządy w  Polsce? K iedo to sam kler ócz 
ućłafcrfu snołeezeńst-wa m ógł decydować o tak 
ważnej sprawie, jak  wychowanie? Y vk *zń o , ezy 
utrzym ałyby się pcsiinow lenia kleru w  tej dzie­
dzinie, gdyby nio odpowiadały przekonaniu

mań nie idę, to... miełibycjeń? *.:ę mruśwfć tak  cią­
gło, to... n ie cM e  bodzie p i  W o jte k  mężem...

A n ton iow a  ręką strzepnęła k o lo  u -tzu.
—  Krach B óg  broni, bym  cię pnzyuicwaTać 

m ia ła ! Z  taikiego mrużóństwa ani Bogu, ani Lu­
dziom  pociecha... i  łom a tam  szczęścia, ani w e­
sela,, nie...

W tom  odezw ało się pukarae dó drzw i.
t -  B roszę! —  rzek ła  Marysia, ockirając, sz-yb- 

k o  o czy  farUicham.

W eszła  K a ta rzyn a  W łos. i  royąk:dała. się nr j- 
pierty po izb ie b iega jącem i #ezym a, zanim w y ­
rzekła, pozdrow ien ie: „N io ch  będzie pochw alony 
Jezus Chrystus!*.

—  Ńx wic-kii —  odpowdodzkaly obie kob ie fy , 
zdziw ione inoeo odw iedzinam i

—  Juści jakąś p lo tkę m a  vz zana-iltzu —  po- 
nośiała. A n ton iow a  niechętnie.

—  Siadajcie. —  poprosiła M arysia, p?ay«uw ;V 
ją c  sto łek  czyśc iu tko  T/ysztirorzan.y.

Katarzyna, podziękow ała , uśińiechając się, 
a  w, raz c e s y  juk dw ie  p ijaw k i w lep iła  w  d ziew ­
czynę.

ppd_tca) spojrzenieiD Eie»y«^ren|
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Sj»teczełistw&? Niech p. kolega Chudy przeczyta 
u ekw rd i^ę jm ów  polskich, konr-tytucyt 8. Maja, 
postanowienia K om is ji edukacyjuoi, ttchwsdy 
ro/uuiifcych zjazdów  i kongresów, & przekona dią, 
żte.aje tylko duchowieństwo, alę zawsze prawie 
* Sio spoiec-zoństwo polskie z małymi wyjątkam i 
żsoLło wychowania, reUgijnego. O la  bowiem m r  
s f§  kultura tak zrosła się z wiarą ka to licką  ie  
tnidiiołrj^ dziś by ło  oddzielić od siebie te dwa 
l iorwiastki. A  ktoby obecnie chciał w  Polsce wy- 
cj.'>.vąuia. bezreligijiiogo, tenby musiał zarwać 
nic tra d y c ji polskiej, tenby mu&rał przerobić du- 
sz<;. polską {gwałtem, zadanym mjświestszym jej 
uczuciom.

Twierdzono tu, żo wychowante religijne 
w szkołach jest przymusowe, a pnzymus. nie p o i-  
iiOji religijności, tylko ja osłab,a. Mówiono: mo­
żno. komuś nakazać.'czyu, ale nio można nakazać 
uteomu uczucia. Mówca myli się naprzód grubo, 
okteilając religię sfbwem: uczucie. Religia upi-ara 
się na dwóch władzach człowieka: na rozumie 
i woli. Oświeca oma rozum, aby P. Eoga poznai, 
a wo!q skłania, aby wykonywała czyny, zgodno 
z wolą Bożą. Niema w niej mowy o ewJrcih 
.gwałceniu uczuć. Tosamo robią wszy scy i >ziteaii 
i dobrzy rodzice w domu i chyua ty lko  radzie 
zli postępują- inaczej. Tosamo powinna czynić 
szkolą, która zastępuje miejsce rodziców. Naod- 
u.rot. gwałt zadawaliłpr rodzice dziecko, gćbrby 
je powstrzyimwYali od nauki religii wtenczas, 
k iedy ono chce na nią uczęszem-ó i  ma epce>  
bność zapoznania &Ig *  nią. (C. d. n,).

zaczerwieniła się jak wiśnia i zmiłkrąwiazy, ode­
szła pod okno.

Pomiarkowala się Katarzyn” I Etu-aa słodko 
poczęła w ypytyw ać Antonim ią o zdirowic,

—  Bo to uważać wara Ijpeba, niemocni josto- 
iście, wiadoiiio., a  teraz 'ooś s-ę na. diesacz zbiera, 
zwyesasjjjnic na wiosnę. Ano. zbożo w schodzi i«.ę- 
iknio, gęste jon  lar,, aCe B ó g  w ie, iajlde będą żni­
wa. Teraz to w  poitai miłe, i e  ani się do chaty wra­
cać nie. dłme...

—  Ja tam —  rzekła smutnie Anten ie we —  
c.ągle jeno w  łóżku, a w  łóżku. Wstanę, to tyle. 
ze do -starka na law ie się w yg izo ję  i tyle togo 
Śwista wjit&ę, foo z  tej gorączki widać... Ha, taka. 
w ola  Boża, cóż robić...

—  Juści z  wolą Bożą trzeba się zgadizać 
1 żyć w  zgodzie, po Bożemu —  mówiła nabożnie 
(Katarzyna —  nie tak, jak u tych 'idzicchów, wie- 
ce ... óbiutria Boska... rety... rety*, swasy —  eła- 
jpcba się obiema rękoma z ł  twarz. —  Żebyście w ie­
dzieli Antoniowa, o& tam się dzieje!... jpikk kłó­
tnio z synom... sama jłyszałam... pratwie wracałam 
% pola... to wam prawdę mówię, świętą prawdę!...

Mówiąc to, wpatrywała się uważnie w  twarz 
■ehórowacei kobiety.

Kościół a państwo.
(Dokończenia).

Przeciw ternu ,woiakttywi wytaczaja s,ocyaliśb 
cały s&ęwg zarautów, żs pcojakt ten obdarza Ko­
ściół ep&*yah*yini przywilejami i przez to krzyw­
dzi ince wyznania, że Kościół będzie tworzył pań­
stwo w państwie, co jest groznem dla całości 
państwa, żo Rzym bodzie się etami użyć Polski za 
narzędaie dla swój polityki i k d. llozpa tramy te 
zarzuty po koku

Projekt roa krzywdzić inno w yzrrn ia , lx. prz.y- 
Enaje Kościołow i katolickiemu w  pewnej mierze 
stanowisko wyjątkowe. Czy istotnie zachodzi tu 
krzywda? Nie. W szak inne wyznania cieszą się tą 
sanną opieką prawsi i  poeiadają zujiełny saiuorząf., 
innowiercy mają te same prawa polityczne, co 
katołłey i t. d. Cała różnica polega na tem, że 1; 
Kościół otrzymuje pewno honorowe w yróżn ien i'. 
2) państwo uzrtajo suwerenność Kościoła kań, a 
inny tu wyznaniom tej suwerenności nio przyznaje. 
Jest to rośni cia wcalo zn.tezrsa w traktowaniu w y ­
znań, ale nie wyrzącwa nikomu krzywdy, gdyż 
odpowiada, najzupełniej istotnemu stanowi rzeczy. 
Oddając Kościołow i to, co mu się istotnie należy. 
Tylfcc bowiem Kościół katolicki jest in&tyiuc-yą 
religijną prawdziwą, l*o ty lko  on z węlc Zbawiciela 
świata wsiraznje lud>zkości »}>osób i środki, jak  
Bogu służyć i duszę zbawić muezy Inne wyKiut- 
nia religijne do tego celu nio prowadzą, nie można 
im zatem pizyznawać tego, co się jedynie praw­
dzie należy.

Nattto, aby K o id ó l mógł wyznaczony mu cc!

Aiitor.iowa spoikojuio sinicbała.
N ie  chciała nic mec, pczeciwifco Maciejów- 

IwSalśnie dlatego, ze żał miała do niego za epikę.
Milezenm zapadło.
N ie  w yti^ym rła  Katarzyna.
—  Tuk, tak, łujaityka, swary, bo to ukrywać 

niema, Sch, ludzie na wsi władzą wszystko... wła- 
dizą a-istedzi, jak  kto siedEi; mówią, że tam też 
o- wasza córkę chedzi, W ałkow i dziewczyna w  oko 
wpadła, a Maciej kowałównę rap, obrać mu za żo­
nę, o majątek chodzi staremu.

—  Nie wiem o swairach —  raekła Anten i owa. 
a  rumieniec w yk ąp  ił na joa policzki —  dErewczy 
nr, moja, choć biedna, w<unra błogosiawieństw-a 
Bożego. Nikomu om, w  drogr- ncc będzie -wcho­
dziła.

—  Bo to mówili ml kwMc, moiściewy, czego 
to bidzie me powiedzą, ie  WaJui u siebaó pteo- 
teym ujebifi, jalro go s M arysi. -widzieli..

Antoniowa za zgnoaą spcajfflSilft na nią.
—  Zsmikizok Katarzyno —  reekła —  iiiyjd.y 

m y u na» W alka ino ■nrzeto.ym aje. iy, ani Mnayshi 
z  nim nie chodzi...
... M ówfla spokwijmA, «ła sbłiJfła od wewnętoznei 
ialofccł j  m 8 0
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osiągną,,,, uczynił tsń  Boski Założycie] organb-a- 
cyę „suwerenną*1, t. j. instytueyą, która, nie moao 
być zrdeśną w dążoma do osiągnięcia zbawieiiia 
ludzi od nikcgo, nawet od tak sOnej a^anim cyi, 
jaka, jest państwo.

Aby jakaś instytucya, religijna była suwerenną, 
tausi miee charakter świsifeowy, t, j. obejmować 
wiole narodów, stanowiąc przytem lodnolitą orga- 
iii acyę, bo tylko wtedy posiada dostateczną )«)- 

• ,ragQ wobec posaczególnych p&ńatw. Kościół ka­
tolicki spełnia {towjpższ© wai linki, jest wiec insty- 

' iuoyą suwerenną, natomiast inne -wyznania nie 
posiadaja tych warunków; są <mo wszystkie 
•,v; niniejszym lub większyiu stopniu zależne od 
pąńsitwa, gdyż organizacya ich ogranicza się głó­
wnie do obszaru jodnngo państwa; nieraz stają

ono wprost instytucyami państwo wenii, narzę­
dziom polityki psaistwowcj tup. cerkiew prowa­
dzona w  carskiej Rosyi).

Wprawdzie niektóre rellgio o^jm ują więcej 
narodów np. protestantyzm, ale między poszcze­
gólnymi krajami protestanckimi istnieje tylko Łą­
czność ideo ws, niema zaś żadnej łączności organi­
zacyjno j. Kościół protestancki składa się z całego 
szeregu kościołów narodowych- esy okręgowych, 
nie mówiąc już a podzbue na aeHy. Dlatego n,p. 
protestanci polscy mogą całkiem dobrze utworavć 
polski narodowy kości .VI protestancką nie zrywa­
jąc zurelnie z « sztą świata protestanckiego. bo 
kościołów protestanckie!) jest tek wiele, i& jeden 
'więcej. ezv mniej nie roli różnicy.

Natomiast katolikom nie wolno tworzyć oso­
bnego kościoła narodowego, gdyż przez to zerwar 
liby wszedrą łączność organizacyjną i ideową r, re-

ja H eg g g g g p g w  w w b m w  » * ™ » * ," 1l,>lr**g “ss™*’?'"

$£arysia! spojrzała na matkę z lękiem.
—  Katarzyno, potd&cie przyszli, aby mi matu­

się zmartwić? —  rzekła z wyrzutom serdecznym, 
prK}’i:zem łzy labły&fy jej w  oczach —  mój Boże, 
ani my komu wodę zamąciły i jes&cze .pilotki zuc­
hu mamy?

Łeez dała spokój wyrzutom i chcąc mMkę roz­
weselić. rzekła:

—  Nie trapcie się, matusiu, to jeno się Laik Fa- 
lareynśe zdaje, choćby tam i ludzie rzekli co, zwy-
cfoajnie jak indzie,.. Wiecie Katarzyno —  dodała.
Łwiaeająe się dó niej —  jaikto jest w tym krako­
wiaku:

0  kró’u gadają, 
chociaż go nie znają; 
o umie by nie mieli,
eo mię ar ocze cb mają? _

—j Jenc wy, matusiu, me trapcie mi elę tein,
i kałów .akt matkę serdecznie.
lCmtairayna chwyciła Antoniowa, iza ręce:
—  0  <ffa Bogu, a toć iai jeno z przyjaźni, toż 

uipukójoie się, Matko Najświętsza!
—  E. mówmy lepiej o tom, kto na odpust na1 

.Wuisbcwzięęia. idzió od nas, aaaria^laię^ teJKÓ

iSŁi świata katolickiego, przesialiby być katoli- 
I kami. Kośeioł katolicki Powiem nio jest jalaies* 

luźnym związkiem kościołów narodowych, ale je ­
dnolitym organizmem, stanowi on wielką świato­
w ą  instytucyę religijną, prawdziwie suwerenną, 
jedyne w yjątkowe zjawisko, jakich w ięcej nie zna­
ją  dKieje świaita. T o  też konstytucfaHbolska, pri-^t 

, snując suwerenność jedynie kościołowi katolickie- 
ma, nie wyrządzi nikouni krzywdy, lecz stwierdzi 
ty1 ko istotny stan rzeczy; to musi przyznać ną* 
.wet każdy nieuprzedzony katolik.

Również nio ma uzasadnienia drugi zarzut, że 
Kościół chce tworzyć państwo w  państwie, co ?;&- 
graża całości państwa. Kościół bowiem ma zupeł-. 
nie ‘ m y zakres dziauaiia, niż państwo; sprawy ko­
ścielne do państwa nie należą, za tom irteraateżnoSó 
Kościoła nie przeszk adza woale działalności pań. 
tówa, a_c uwłacza jego  suwerenności. Poddjtc się 
pod władzę państwa kościół me może, bo z natury

I W ś j wet icstytacyą  od państwa odmienną i-ńie- 
sewislą.

Płonne są takżo ahav;y, że Rzym  będzie się 
starał zapanować rad  państwem, używać go ar 
wuzedzie swej polityki i t. p. Nowożytne państwo; 
pzlrrcjone stóp do głow y, nio potrzeba j|fcbybai 
obawiać ®~ Kościoła, k tóry nie ma n.a swe udngi 

j ani karabinów, ani armat. nic posiada 'żadnej siły 
fizycznej , reprezemnje tylko potęgę moralną. Nie 
Kościół zagraża obecnie wolności paiistwii-, a-lo 
właśnie peństwo przez swą potege fizyczną może 
stać mę niebczpieoznem dla wolności Kościoła, 
W idzim y zatem, te  wszystkie te zarzuty, jakie le-

! wicu wytacza orzeciw projektow i kon^lytaicyi, nie 
wytraymują la-ytyki.

I plotkami, róićbiśjeie w y, Kabarryno? —  pytaJii 
Antoniowa.

Poaizlabym, pos.da. —  westchnęła Katal-ży* 
aa —  ©boć kto tera wie, nry doczeka, daSeko do 
togo. ale - t o  pewne, że skoro łońskiego roku nie 
Ewjgsląm i^ć, to u-ądźe mi toraz dlola się popiTia/Wa, 
dzieciakóu kutra, roboty w yże j g łow y, a tu jonr 
dwie ręce do pracy, skąd mi ws'ąć biednej mai tac 
kie wydatki-

ZacaęląLiaJs: gan&o wyrzokać na fM ę  ciężką, 
Ń'ł< to czijstO' nie ma co dać dzieciom Jo gęby, j.tic 

. to same nie może rwadldć roboeto, jak to, jaki 
owo Az pę rozpfoikała z żałości, więc Biarysiaj, 
ulitowawszy aaę, poczęstowała ją białem ciastek 
i jfiezeze dla dzieci dała kawałek,

Juńu b: «de cz-uć od niej było. O-lbienie ima* 
la brudne, zapeuro n igdy dobrze nie wypaune, 
w łosy RScołtunioino kryła  pod żółtą chusteczką., ręą
eo iiieuiTiyto.

Pomyślała te-ż M aiysia mimowołl, że możeby, 
Kataaayna. dała radę robocie i dzieci oporządziła, 
żeby nie f e lg a y brudne po gościńcyj, gdyby, nie 
to, i*c5sńiił'0Y(;anio w  plotka cit i  próżiłil0,ŁvAb.

tOiąg d.;:Is?.y nąsbąpij,.
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Na zakończenie jeszcze ruuszę dodać, żo sama 
gwam ncya konstylucyi, choćby najlepsza- nie ■wy­
starczy, by zabezpieczyć i utrwalić dobre stosimld 
m iedzy koście’ ani a  państwem. Nawet najlepszo 
prawo nie nie pomoże, jeżeli zabraknie dobrej woli 
n jego wjdionawców. D latego nawet w  razie u- 
ciiwalania p r^ -k lu  konały tacyi nie wolno nam 
zakładać rąk i powiedzieć sobie: ju ł wszystko zro­
bione, —  nie, trzeba się wziąć do dalszej pracy, 
należy stworzyć potężno stronnicewo katolickie 
dla ochrony piaw i interesów/ kościoła, trzeba nam 
w  dalszym c.iągu troskliwie czuwać i wytrwało 
pracować, jeżeli chcemy, aby w Pokce spełnił się 
ow  wzniosły ideał MonUiIambcrta, zawarty w  jego 
pięknem haśle: „W o ln y  Kościół wr wolucm osń- 
etwńo-. M. Niwiński.

Nasz klerykalizm,
W rogow ie n iedzieli, że wśród innych czynni­

ków  siły kolski na iiaczelnem miejscu jent Idcr 
polski, ducnowień&two polskie; dlatego też pe­
wnie nikt Lakim nie podlegał prześladowaniom 
ZO strony zaLorców, jak polscy księża.

Wiadomo, że Moskało gnębili księży, wiado­
mo, co robili Prusacy za  Ł. z w. ,,kulturkaimpiu“ . 
"Wiedzieli zaborcy, że, złamawszy i Dokonawszy 
tę siłę, t. j. duchowieństwo polskie, łatwo już 
sobie dadzą radę z nisyfikacyą, czy germaniza- 
eyą ludu polskiego, narodu polskiego.

Podobnie dzisiaj sądzą bolszewicy i wszyscy 
ich kury ni u nas —  i dlatego za najazdu bolsze­
wickiego w sierpniu b. r. nikogo tak nie prze­
śladowano. nio męczono, rozstrzeliwano i t. p. —  
jak księży.

Znak to, że praca społeezno-religijna księży 
w  Polsce —  dla Polski bvła. jest i becizie poży­
teczna i że ty lko  wróg Polski rękę pi wykładać 
będzie do walki z księżmi.

"Rzecz prosta, że nie nazywam walką z K o­
ściołem i księżmi uczciwej krytyki i chęci usu­
nięcia niedomagali naszego życia kościelnego, je ­
śli się jakie okażą.

A le czv znamy wszyscy ten ogrom pracy sp.o- 
, eczno-religijnej. jaki wkłada kler polski do skar­
bnicy dobra narodowego? Ozy znamy wszyscy 
ten trud i mozół ksieży-działaczy. dla rlobra Poi- 
ski —  tei na.rodowTej Polski —  dawany?

Niechże nam o Łem mówią cy fry !
Księży Polaków na ziemiach Polski mamy 

ogółem 9P00. W ydawałoby sie. że to ogromna 
liczba. W  stosunku jednak do liczby wiernych 
katolików w vp"da tak. żo <rdv we Włoszech 
i Francyi wypada 1 ksiądz na 500 do 700 kato­
lików. w  Niemczech nu 1000 to u mus: w  Poznań- 
skiem 1 ksiądz na 17<00 . w Msłnpolsce fGałievi)
1 na 2200. a w  byloj Kongresówce 1 na Od70!
NTa tem tle można dopiero należycie ocenić za­
sługi i prace naszego kle,ni na polu srołeczuesr. 
i naredowem. i

A  jak  się w  cyfrach przedstawia fen wlaśnio 
czysto spcncczna, czy narodowa praca, naszego) 
Cuchowleństwa:

Oto w  Ks. Fozmańsklem brało udSJał w  roku 
1914 na 297 instytucyj o charakterze gospodar­
czym spółdzielczym 320 księży* tylko 80 spółlk 
(i to tam przeważnie, gdzie zgoła, polskich księży 
nie było), nio miało księży w  swych zarządach.

W  1081) spółkach, klipach oszczędnościowych 
i  t. p. Małopolski do Zarządu i Rady in>dz-orcz'ć3j 
należało 400 księży (Rocznik Spółek oszczędno­
ści i pożyczek w  G a lic ji za rok 1910)£n

Mam pod ręką odnośne dane statystyczna 
z  dyeoezyi kuj&wsko-kJislóej.

Dla p.zykkidu tylko daję c y fry  z  dekanatów: 
Piaszka, Koło, Kaiisiz, Sluj>ca, Nieszawa Dąbro 
wa, Zielona, Złoczew, Bolesławów/, Żyntidów, 
Brzeźnica, Bełchatów.

W wymienionych (które wziąłem dorywczo 
z  pliki odnośnych akt) dekanatach, w  insfcytu- 
eyacn społecznych, spółdzielczych i t  p. pracują 
(głównie jako założyciele, lub prezesi, czy też 
członkowie Zarządów): w  Ochotnie.żych Strażach 
Ogniowych 50 księży, w  Kółkach Rolniczych 30, 
w  Radaon Opiekuńczych 16, w  Kasach Poży- 
ezliowo-Oszczędnościowych 9. w Kolach Młodzie­
ży 5, w  Bibliotekach ludowych 17, w Sklepach 
Spodkowych 43. w Hurtowniach 2. w  Domach 
Kudowy ch (przeważnie jako ich iuicyatorzy 
i tw órcy) 7 i t. d  i t  i

A  ileż ochron, szkól ludowych, nawet i gi- 
mnazyów powstało dzięki księżom naszym?

Wspomnijmy (gw łśizcza za Moskaia) na udział 
nolskiego duchowieństwa w  pracach Macierzy 
Szkolnej!

Czyż te cyfry i ta rozmaitość pracy społe- 
czno-narodowęj księży ni© jest głosem, wołają­
cym do każdego Polaka,/do każdego sumienia, 
że. zwalczaląc księży, zwalczamy siłe dodatnią, 
użyteczna i niezastąpioną przy obeenem zw łasz­
cza dziele wewnętrznej budowy Polski,

A  weźmy pod uwagę jeszcze ieden szcze­
gó ł: pokój w  Rydz© p-zyznnie nam szerokie gra­
nice. lecz na krańcach państwa polskiego mamt 
ludność narodowo jeszcze niezupełnie skrystali­
zowaną. która o tyle zostanie polska, o ile bę­
dzie katolicką, o ile tam bedzie nie cerkiew pra 
wostawna, czy unicka, lecz kościół i ksiądz polski.

Czyż w iec znowu nie jest szaleńcem i u -.c- 
gicm własnej O jczyzny ten, kto rzuca w  lud tak 
modne dzisiaj hasło; precz z księżmi! A  czy lu­
ny Śląsk. Pomorze, ge-rmanizowiine ty le-fe t. <D 
polszczyiPY całkowicie bez pracy polskich k> ’ v?

Komu dawniej u nas ksiądz zawadzał, w ia­
domo: komu ksiądz dzisiaj zawadza i to jest rze­
czą jasną dla każdego.

I  dla każdego taż sama narzuca sie o d p o w ied ź  
na to pytanie: z księżmi, czy bez księży? —  oraz 
ocena tych napaści na kler polski niby pod ha­
słem walki z „k le r y k a liz m e m k tó r e j dziś tyle 
spotyka się wokół. Ks. S tarldtw icŁ
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Kłopoty premiera.
Mamy tu na myśli prezydenta ministrów 'Wi- 

b:xv, który na obeenom swcm stanowisku. ocenią 
; <ułc-zuv«. -/.e robota niektórych stronnictw na.pt>- 
z<Vt v nbn za.]»zyśąź»ionyc-k, zdąża do podkoptury 

wpływów na v. si, do scter-zerda t_..m w  na-j- 
ął-.b: stronq pare-towców i opanownaia. żywiołów.

t l^ ru h N o lt ia y c h  i Tozs&ryczoaycb.
Zw.day-jsćnLsui z puistowoaint enpeerowcy (Na- 

rośęrw* 1 artya. itóbojiieaa ), ebjawittjący w ielką 
ćf mość -do w ładzy, nienasyceni tern, że mają rai- 
iłiśtra pracy Pópłowsfóeco i ■wojewodę pojaesrskiO' 
go iireyskiago 2 łaski W itosa, postanowili o igar 
rlśjSrrJl nie t-yiko robotników i pracowników po 
> a | & #  i conttiach pgsemydowych, ale za w zo­
rem A&Śyałistów zabrać 3sie także do zrzeszania 
boztołnyeh i małorolnych po wsiach, nawet w  o- 
kręgu -wyborczym premiera, w szczególności w  po­
wiecie tamową kim i brzeskim,

W  tym celu ułożyli fcfwot statut dla zwią- 
wków zawódowych pracowników rolnych i piso* 
d lo ż jli po <lo zatwierdzenia Generalnemu DełogUi- 
towi Drowi Gałeckiemu.

Zrozumiał! niofcespioczcństw© premier W itos. 
W ie 011 o tein dobrze, że na w *  w  •fesniowskiem 
i braes&icm wśród, bezrolnych i małorolnych lest 
wielkie 11105 ado wolenie i przy gnębienie między 
tymi, co nio posiadają ani skiby-ziem i lub mają 
lej niewiele.

Przed wyborami obiecywał im W itos złote 
góry, h tymczasem nowe w ybory zbliżają we, 
a bezrolni i małorolni, inwalidzi i inni zniszczeni 
przez wojnę nie mają nieraz co do ust włożyć, 
nie mają obuwia i odzienia, natomiast rozmaici 
politycy ludowcowi pokunili tanio już po uchwa­
leniu reformy rolnej całe folwarki i cieszą się 
w zgl o dam i p i o m i e ra.

Zjechcł tedy p. W itos incognito do Tam owa, 
gdzie stanął także w  tvm sranym dniu Generalny 
Tkdegiat Dr Gałecki. Jest, w  Tarnowie głoćnem, 
że Dr Gałecki oświadcz-’!  orzed-stawicielowi NI P. 
Powr.ów. żre statutów dla Z w ia.zku robotników rol­
nych nie zatwierdzi, zęś p. W itos miał sic wyrazić 
w  te mnie] w ięcej słowa: ..Wieś należy do mnie, 

kto wnrowa.dza ferment na. wieś. ten bierze odpo­
wiedzialność za spokój w  państwie11.

Ciekawe, co poczną teraz N. P. Rowcw. czy 
zastosują we do zalraizu prezydenta mmistrówdiro- 
niącefro swym wpływem swego panowania na wsi 
dla zapewnieniu tylko sobie i swoi p a rtii wyłą- 
pżtiofflp prawa wprowadzania tam fermentów, czy 
też. wystania do walki o wzbraniane im prawo 
■'■'•zięcia w  obronę interesów warstw tej potrzebu­
jących.

.-.Sprawa ta nie może bvć obojętna i dla innych 
stronnictw prac.uiąoyoh dla ludu i wśród buł u, 
które 11 i ml y  sie na. W  nie zgodzą., a.by iakaś jedna 
partya bez kontroli tzafaSłą na wsi. Przecież . bez­
rolni sn obywatelami o wGLnej woli i prawic sarn o- 
stm owienia o  sobie.

- S a r m s t i  n a u c z y c i e l a  „ p r a w d y " .
ń r  Gasz artykuł p. t. „U iafęrający Chrystus 
T? L iiupi:a ‘*, opigujący dzryfho zjaw iska w  lii* 
uzpaaii, ciał czomwjśęjn fiism & kom ^ .„Prawa ludu* 
fiHnpbność do ohydnej napaści nic tylko na „Lud 

jką tapc ld '1, ale i na Kościół.
"Vv'yzusi z wsiseikick przekonań religijnych 

obrońcy bluznicrczyc,’'. artykułów „Narodu usi­
łują ośmieszyć yio ty lko te zjawiska. w  Limp.as 
,,j;p-:o stary kM y.kaniy kaw ał'1, jako „szwindel 
i oszustwo Ł :;u;że , ale clrftą-tóuisąmen) rzucie cień 
i  pa inne cudowne zdarzeń,iu. uznano już i ahwapr* 
dzone przez Kośtuół ka.toiićlfl, a księży piwdsta* 
wić jako sserzycieli ciejubóty i zabołsonu. Robota 
to jasna; wykonani© je j to - spełnieni© jednego 
z punktów programu socyabstycziiago.

iŁzeez dziwna. Gdy nie g r z e ją c y  wcale p rzy  
chylnośeią *Ha Kościoła krakowski „K u tym  Co* 
dr. •-■-iny“  doniósł swego eżSasu krótko, lecz cai* 
kłem poważnie o tych zjawiskach w Limpias, to 
czerwoni nauczyciele „praw dy1’ milczeli. A le  guy 
„Tmd Katolicki11 podaje tesame wiadomości we­
dług poważnego Icwiartalniłta innsbrucktogo, ta 
hej/o mi Soplicę! „T o  fałsz, to klerykainy kawc.t, 
to szwindel i oszustwo11 —  krzyczą r.a całt gar­
dło „czerwone zakrystyany11 Nic ich to nie ob­
chodzi, żo o temafiimom piszą gazety ameridraa- 
skin, np. „Przewodnik katolicki11, z New  Britaitł, 
Oorm., gozoty niemieckie, żo o tych dziwnycis 
z.jawdslcach napisano już wielo książ-ek. z których 
na jednę, jmpisauą przez Dra Kleista, powoły­
waliśmy się właśnie w  arb, kulo. że —  jak pł- 
sałrśKny —  zjawiska owe widziało i stwierdziło 
przysięgą tysiące świadków, wcale nie łaW owior- 
nych, którzy te zdarzenia z pewnością na wszelki 
sposób baiia!L Dla czerwonych krzwkaczy to wszy* 
stko nic. oni wolą wrzeszczeć: to fałsz i szwindel!

Gdy za to tow. Gza pi nski wejdzie z paczka 
broszurek żydowskiego nakładu pod pachą na 
mównice sejmowa, albo tow. Diasmand, Drobner, 
lub inny Per! zacznie w ujeMżalni rozwijać przód 
towarzyszami swą mądroś,ć^ ra> cająę najpotwor­
niejsze osziozerstwia i obelgi na Kościół katolicki, 
to wówczas wszystko jest. prawdą, to wówczas 
,.Rr>botniki“ . ..Naprzody11. „Prawa ludu11 i inne or­
ganki szn-besgoiów podają te brednie za ewangelię.

Pozazdrość:ł widocznie kapelmistrz orkiestry 
sejmowej p. Klemensiewicz tow. Gza.plńslćiemu 
sławy „czerwonego zakrystya-uą11. lialiuplł pachną­
cych mocno cebulą i czosnk* ■'ta- ifibs-zuręk iaBedzB 
uszczęśliwiał czytelników ..Prawa luuu“  „najno* 
wszemi zdobyczami w iedzv“ .

Możemy jc-dnak zapewnić p. Kłemonslcwicza, 
że nauka. Chiystu-ow-a, zawsze żwwa i stwierdza­
na cudami w  każdym czasie nie boi sie ataków 
Czapińskich. Putkówp ani Kłemensiewiczów, że 
odeprze zwycięsko wszelkie zakusy wrogów, bo 
z  nin jest Ten, co „piekielne nawet m ocy zwo­
jował11.
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'Przymiisowa p&rcelacya.
Powiatowo komisye zicmkkie praemuesyły E3 

fłarcelacyę następujące majątki:
W  po-wiecie S i ~?.yi»wskiń»: GIżaik Dohrry. Gli­

nik Górny, Grodzisko, JasEe^amywą, Jawor,Jk- 
Berdechów, Koidoczkcwą, Lotcie, Loki <xęM IL, 
Ył ysokąi t, zw. Goicówke. Zhadaniu ma poddać 
Urząd zi-emrki folwarki: w  Oewoljwie ezęAć EL, 
w  M arkizowej, Niebylcu, Pateag^wei, Stąpini©, 
Tuilco wicach, Wyżneo, Glkaku Lbłjaewakio  
i  w  Żyznowie.

W  powiecie Limanowskim: Itupniów, Kosin? 
w ielką, Lalkową, Co do folwark i K * cna wielka 
wyrażono opinię, że nada.jo aię t& : sYołę rolsicza- 
Bprawó ’ majątku Łukowica odłożono do nsstoBne- 
go  posiedzenia.

W  powiecie Corlickic uchwalono uznać za 
okręci przemysłowe: Gorlice, Glinik Maryampol- 
ski, Klęczany, Zagórzany, Libuszo.

Oi Szanownych Prraunentcrów 
i OzyteiRikdw!

Wzrastając1# % dniem .Każdym daoźyzs^, od­
bija się fatalnie i aa prasie polskiej, Wez^tikie 
pisma, a zwłaszcza to, któro gję nio zaprzedają 
nikomu i gardzą fundiiszami gajziiŁOrrymi, K*au- 
fijone są podwyższać kilka tazj do nc&u prsotl 
piatę. Papier bowiem drożeje regularnie ew lufc­
ie jo, płaco prar-OY/iuków dinikairiitdeh rn -rastają 
Ń miarę podrożenia środPrćw żywności.

Drutanofe doniosła nam wtaśaie, żc wagon pa­
pier -i gazetowego, który kosztował dotąd 850.900 
M L, bidzie od 10 grudnia b, t. koostcwai 500 000 
Mir., czyli pól miliona. A. jaka będzie cena po No- 
\rym Roku, za kilka tygodni, któż to może wie­
dzieć?

Z powodu tej beli1 on ej dinożyzny podniosły pi­
sma codzienno prenumeratę już od 15 grudnia, 
Nasza gazeta „Lud katolicki11, chcąc dalej istnieć 
i odwiedzać Czytelników, musi także podrożeć 0*3 
Nowego Roku- Ponieważ nauczeni de-świadcze­
niem nie chcemy wprowadzać zamieszania, usta­
lm y  furze'1 płatę nie na cały rok, tylko na pierw­
szy kwartał, t], od 1 etycznia do 31 marca 192! r.

Otóż na ten kwarta! prenumerata „Ludu ka­
tolickiego wynosić będzie 60 Mk., a cena 1 egzem 
piarai gazety począwszy od Nowego Roku 5 Mk.

Już słyszffiny, jefc mówicie, Kochani Ozytełni- 
ey, żc to podwyżka wielka, że to drogo. Nie prze- j 
czymy, ale powiedzcie, co dziś jest tanie?

J tik drogi jest papier,-, wiecie, bo kupujecie go j 
ód pisania; jak droga robota, przekonujecie Się, i 
gdy sanurwiacip coś u rzemieślników. A  opłata i 
członków Hodakeyi. personalu Adminktracyi, ło- j 

a opa-kowanio gazet, a poczta? Któż zliczy I

te wszystkie wydatki? Dzlf tetóeu na to wszystko 
setek tydęey, mśłmłów’ A  so wszystko ma być 
portu yto z tych Yfaarych 5 M l„  które za gusetę 
wpmeicit.

Powiecie, źe to  <Srog»- Pofduehajcis! pP® J  
i .ojną, gdy gazeta. kosztowała 10 h., 'nie kupił jej 
we. jedno jajko. I&jś za jedno jajko płaca 10 Mik. 
więc można •as. nie ksrpió dw :!) gazety. Dowiedzcie 
yr*ęc, rav gazo a  jest droga?

Mamy zatem nadzieję, że nikt z Szanownych 
Osytek krew nio poswuci % po^odiu tej podwyżki 
tatjo dfcmo^o prayjaciefek, jalta, jest nasza gazeta., 
&*> wszyscy naieś*ą eo rychlej kwart«aną premi- 
taeratę, że nam wstyncy łbebowa-ją .-wiomości.

łledakcyt I Atbnhiistrdcz7'  „L-ndu lsafęl?\

i  liii.
Gdy hodowca pszczół aaoęuntfzył swoje pcio 

V  miód łub po raebną Mose e«kni w. yorpoiu 1 we 
■wrseśriu, gdy swe muchy za i»zp ieczy j matami, 
bierną itp. w  listopad/i®, rdarrałoby Mę, że jjiż <Lo 
wUtgpy nic w  pasiece ronić nie powinien. Tak, 
•w pasiece o tyra czasie powinien być bezwsigkg 
dny spokój. Im tea spoKój więk-Ky, tein dla 
pmezół lepiej. Dlatego zunnją moktóray pasio- 
ezaiiey swoje pnie i. euchyeb piwnicach, stebni­
kach nieopałorych coemnyełi rzbaeh, a  co m j 
IspiĄ Batkojiane w niemi.

Peaczoły w itńfo muszą, mieć taki sp.okój, by 
nic koło fw i sic nie tłukło, by gałęzie drzew u ‘da­
szki aJi nie uderzały, t y  bfu&c- poi nikt drzewa 
nie rąbał, by in :rm  aię tam nie dfvjtała, by sikor­
k i i dzięcioiy w  caaka nie pulcały, by  pauea dziu- 
Erwy daszek i jMxws»ię woda z tającego śniegu do 
rim ująeego kłębu nio zac'ok.al,r . To  i inne na po- 

| ®ór nieznaczace n;ef«>koje są pcayc^yną 'zabui-ze ■ 
nm zimującego w  zibbym kłębie gniazda, pszczói, 
a  następr te io!i choroby, t  zw . zaperzenia czyli 
c&erwo/iki, a  oardzo ozęsbo straty całych pili. 
A  s/Aoda to wielka, gdy pKKfflioiy miód zostawią 
i spadną. Jeśli sam rój w  czerwcu wartał 1000 
Mk., to Łleżby wartał on pscezimowany zdrowo, 
na wiosnę? Iie/my ;on m ógł dać w  lecie dochodu, 
gdy P?ji Bóg da cieprą wiosnę i pomyślne tato?

W  tym rrr&u mektóro okolice m iały wielo 
m iodu*), ale by iy  okoilice, gdzie pszczoły u zh *^  
;a ły  baidzo mało, albo nic. Bpfeftgo noz>umi. j 
hodowca z&stawil już w sierpniu swyiu pniom 
potrzebny zapas na •dmę, fcib poddał im we wrze­
śniu odpowiednią ilość cukru. Cóż robić torafty 
gd y  się jest pewnym, że tam biedne pszczółki 
mają mało pokarmu do wiosny. Jakże toraz łe< 
poddze oukru, esy miodu, gdy ich niepokoić-

•) Olrzymujg doniesieiua od ii;ekt.drych pabi-aczuikćw 
io  wzicli do 1—2— 3—1 ccatn, metr. miodu
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yroiao*? Takio giodzw paosao^y. » i  \  tafe" taśw  
w ramio riospoSiojas, te  tbo*«3 jo i w ięcej zum©- 
połaoió, by ja tylko cJ ćiuierei giodiowoj matować. 
A  waBto la to w c ,  bo taM Hi ar. ;iwany pleń nrożo 
v  przyszłem lecaa oddrć n* ł-rż* o y  nakiali sto- 

£fcrotąi©« Jak ratować taicie pnie dtofaś tjfefi&adfiie 
podaje mój pod-ręcznik: ,.12 mi “ćęcy w  pjuaece'*, 
iL  wyćL, który na,być mośm- aa tanie pieniądz© 
iv łcańdcjj księgami.

JeSt tam opbane i -wyrysowane a wyfeiłarami; 
jak ssę buduje różne me dcewnhme lub słomiane, 
ramki, Kładki na matka tuL A  H  wszystkie n,ełeży. 
przysposobić teraz jJodteaea długich w ięesorów zi- 
diorzyćk. Można narobię i  sobie na zapas, by po­
tem w led e  nie sestkać, można i na sprz&m,'/. 
przysposobić. Tafcie icecay chętnie każdy kupi- 
Szczególnie chłopcy po wami sio -wziąć do wyro- 

■ bu uli, ramek, już to dla siebie, bądź na sprcedaż. 
Praepędeą caas pożyteczni®, wytów.wzą 6ięw.sto- 
iaffce i przyjdą. predesej do pasieki i do pieniędzy 
vf uczciwy Sposób. Łatw iej jać o pszczoły, gdy się 
usr ale; a jo&a to bieda, fjdy jak i rój fikąd w  ma 
ju do nas przyleci, na gslięz: w  nasrym -adzio 

g i ę  uwiesi i prosi, by mu dać jalde pomieszkanie, 
bo chce miód znosić, a my nie mamy gto gdzie 
osadzić. Czy macie pszczoły, czy nie, czy umiecio 
koto nich chodzić, czy nic,'.róbcie w simie nie, 
a będteiecio mnie aa. to błogosławić.

W  -/imię macie teraz w ięcej czasu. K ie g a j ­
cie w  karty, nie praepędŁ.ajcie czasu drogiego na 
głupstwach, na wałęsaniu się w  niepofjnzebnc miej­
sca, aio kupujcie dobrą ga&elę, książki pouczają­
ce o roinietwia, sadownictwie, w-arzywnictwie,
0 hodowli bydła, practo-ł, o hodowli jyfo, ksiąd/tó 

SŚ naszej pięknej b etosy  i poM dej. N ie  żałujcie nu
nsfię, ni o skąpcie na światło dla ducha, bo kto 
.się nie kształci, ten coraz głupszy. Ozy wiecie, że 
żyd każdy w  każdą .sobotę wiolo godzin nadgewe- 
mi książkami przepędza i mądrość z ilich tteęqpie, 
a w y  macie biblioteki, gsacty pożytoesne? He tek 
je&t we wsi? Jeśli są u was, nakłońcie i dautJieŁ 
do tegioi, a będziecie m M i m sługę wobec Boga
1 Ojczyzny! Ja znów z togo, co widzę, co słyszę 
po wsiadi, to wnioskuję, że jest coraz gonząi.

Uczyłem ja i wychowywałem dziatwę na wsi 
14 lat, przed 25 łaty. Inaczej te  w tedy było. 
Niech powódką d ,  k t& yeb  uczyłem, jak  było 
wtedy, a  jak jest teraz. Powiadam wam, i& jest 
teraa źle, brdzo źle, bo młodzież po nteęogular- 
nem uczęszczaniu do szkółki miejscowej, nic czy­
ta nic, nie kształci się n*c, -talk, że często' gęsto 
falki chłopak lub diziewcŁyna zupełnie czytać za­
pominają. I  wzrasta dzicz wiejska 1 podmiejsika. 
Smutna to i bolesne, ale prawdziwe.

W y  starsi, w y  poważniejsi radźcie co, bo gd y  
tak dalej pójGsie. to źle będzie z miodem połciO- 

-jenkm. (izefca je  boteow icka, żydowska, niewola.
Dnia 13 listopada byłem z uroją szkolą w  K a ­

tedrze tarnowskiej. Zobaczyłem teru gromadkę 
wtejsikieh. chłopców od 14— IG lat. <SLuchaiIi p'ę- 
ltnego kaztuua ze aktipiewciy. Jak się późmoj

dowiedziałem, nabożeństwo fe> było umyślnie dla 
tych eMopcńw u cządsziono jako w  dzień św. Sta­
nisława Kostki, Patrona Zw iązków  Mtodzieży, 
poisildoj**. K ie  w  om, Kto tym i chłopcami w  Zwią-l 
Esach kieruje, kto nad nimi pracuje, ale wystar-' 
esy się proypaiareć tym młodzieńcom, by  ich ócg-: 
nic. Icfc zachowanie się, ich ca ły  w yg ląd  odbija 
na zewnątrz bom&TSo koraystrde-i cujjełuie odutien*’ 
nie ud innych chłopców, k tórzy zadnkjgd wycho­
wania nic otiwymiują. Popatrzeć na tnuam tyjb ' 
cfclojjoów, Ea.ruz poznać u nich toną duszę, intelir 
BKtcyę, fctafecanpść, rozwagę.

Ohłopcy ci zrobili na ranie baa-dzo dobre wra.-, 
żonie. Mo cóż? C?j.opoów tak id ) jest znikoma' 
liiezba w °bec .zesz całych napół dziko żyjących, 
Lradaiącycli, napa-stujących. Ta l;, ito  jest i  po na- 
eŁyda wsiach, po mr»ste©ateidi i  po w iększy cli 
jniaskicłf.

Ifad  tem ziem. nad upadkiem naszej ndodislo- 
%y ntęskiej i żeihdrisj powinno, sio społeczeństwo 
zastanowić, bo to jest zas^Wittj&ce na preymio^ó.

^tan publicanogo wydiow&ii-a jest u nas g io 1 
'dńy oplakaria, aic Sejm nasz, a właściwie stron'-! 
srktwa nasze w ałczą a. wiateakami. Pani".<;tejciei 

i nałodżież nasza, to n a a ii przyszła, Oiczyzna.
Sti Pf.

1 obrad zmmmnęU.
Ną początku carwur posiedzenia (9.

Ina.) poświęcił marszałek wspomnienie pośmier­
tne pos, Wojdzio (piast.), który zmarł 7 bm.-

Przystąpiono do obrad nad usto wo o przeję­
cia na własność państwa ziemi w niektórych po f 

I wiatach Rissultej. P. Walfcsiak zaznacza, żo więk- 
| SEOść zksrn Jc-żąeyeh, .odłogiem  znajduje, się » » '  

kresadi wsohodnieb. W obec złego stanu naszej 
aprowizacji potrzebna fest ustawa, któraby ■umo­
żliw iła zuzpoczęcic robót już z wiosną nfiAai przy- 

»  azłogo.
W  rozprawie szczegółowej p. Kov/aiczu!ć 

, (pias^) propoiajje, żeby w  artykule p iem srym , 
w  ostępie 4, mów: ącym o przojmowanin dóbr du- 
ehownycn ! klasztornych wykreślić słowa „po; 
pejrozumieom z przodstawicielanił właściwych’ 
wyznań, o ilo to porosumionio może nastąpić 
przed pierwszym .kwietnia 1921“, natomiast, że­
by ten ustęp opiewał „dobra duclioivno i kia?'/.- 

j tom o z  wyjatłdem  pruntow, stanowiących wła-
15 Hność lub uposażenia parafji, m ogą być wya-.łasz- 

czono jm m  rząd bez porozraij^«\Vaiiia się z  przed*. 
atawsiciolami wyznań religijnych11.

Kinister rolnictwa Poniatowski (tugut.) o- 
it.iadcza isię za poprawką p. Kowalczuka.

Pos. fes. L u t o s ł a w s k i  przemawia za ar­
tykułom pierwszym w  form ie proponowanej przea1 
fcomfeyą i sprzeciwia *'ę stawianiu tennhm, do 
którego ma nastąpić porozunńę-nio rządu z  wła- 
(feąmi ko.'śs;ie;]nenń.
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Po przemówieniach .kilku jeśaczo pestłów c « 
chwalono ustawę w  druhem  czytairu , odrzuca­
jąc poprawkę p. Kowalczuka do ait. I. i ks. Lu­
tosławskiego o skrewienie terminu porozsmfenia.

Przystać I on o do d ysk u #  nad ustaw-ą o nada­
niu zferai żołnierzom wojsk polskich. Spa*3v«ad:<.w- 
ca p. Wałisiak zaznacza, że wediug tej ustawy 
Uzymaią ziemię darni o inwalidzi i żołnierze, któ­
rzy s-o szczególnie? odzaarsyl*, jaJrot&ż ochotnicy, 
którzy odbyli sluafcę frontową, inni zaś mogą o- 
otrzymają ziemię d'iinio imr<a';lzil i żchik rze, s&ó- 
żołnierze karani za zbrodnię i czyny wyazoisegói- 
niot® w  ustawie. Działki nic mogą przekraczać 
45 hektarów łącznio z posiadaną preez żołnierzy 
:;:iom‘ą. .leżeli żołnierz przez trzy iata nie zn-go- 
spodarujo się, może być z ziemi usunięty. Ojdata 
wynosi kwotę równającą się wartości 3,0— 109- kg. 
żyta z hektara roeznio. Splata r o z p ł y n ą  się od 
piątego roku po nadaniu ziemi, w  rata eh półro­
cznych z dołu. Tym . którzy otrzymają ziemię 
darmo państwo przyjdzie z pomocą, udzielając 
bądź to inwentarza, bądź też kredytu w  gotów ­
ce. Ustawę mają przeprowadzić władze wojsko­
we pod kontrolą 'kom itetów  nadawczych.

W  głosowaniu przyjęto ustawę w brzmieniu 
komisji i uchwalono rezolucję p. Baranowskiego, 
by rówuoczsśnio rozpoczęto w tych okręgach 
przeprowadzać reformo rolną dla rniejsgąwej lu­
dności bezrolnej i małorolnej.

Podczas dyskusńi nad senatem podkreśla p. 
Rosaeł, że Sejm potrzebuje czynnika rozwagi, ja­
kim jest senat. Pragniemy senatu pochodzącego 
7. wyborów, tak s ś o i o  iał; Tzba rrższa. Tonieważ 
jest konieczność wwbn u. jspe-eyalistów do Sena-u, 
duchowieństwo wrbierzo przedstawicieli ducho­
wieństwa, a p rz e d s ta w M j sądownictwa ogół są- 
downików itd.. a w ięc druga Izba Imdzie również 
demokra tyczna.

Pos. Matekicwiez żoda, aby kornisj.a przed gło­
sowaniem nad art. SB zajęła isjtanowisko w  spra­
wie wniosku nos. Maślanki, domagającego się> 
aby senat był przedstawicielem całego narodu.

Pcw. Pm banów i,iz ubolewa nad toin. że soeya- 
liści udaremniają wszelki kompromis i dążą jesz­
cze wciąż do obalenia uchwalonego już senatu. 
Na tern dyskusje odroczono.

Przy jęto  w- d rusie m : trzeciom czytaniu usta­
wę uehylniaeą roznorzadzenie Padv Obrony Pań­
stwa w  sprawie trybunału obrony państwa.

P. Rudnicki przedstawił wniosek komisyi 
o zsiesfenie sekwedru skór i garbników. Po nrze- 
młWfenhi nos. Krainy, który w jaskrawych 
przykładach aliirafetenwtsowa.ł opłakane stosunki, 
panujące pod tym wzglcdcm w WicLkopołsco, 
przyjęto ustawę w druidem i trzociem czytaniu, 
wraz 7, rezolucja. rzyw a iaea  Mursterstwo spraw 
wojsk., abr przy stosowaniu ustawy o świadcze­
niach wojennych. uwzględniało rzeczywistą war­
tość towarów i koszta produkcyi zarówno skór 
krajowych, jak i zagranicznych i w  tym colti

każdorazowo zasięgało opinii Mm. przęmy-słit 
i  handlu.

N a piątko wcm. posiedzenia wniósł pas, ! » .  
Madej z Podhala, intcrpoiacyę w sprawie jucdo- 
maigań admlaistraeyi na Spiszu i Crar.iO. Pierw­
szym punktem porządku dziennego było głosek 
wa-nie nad KonslyUiyyą. Pizedowszy-stkicin g lo ­
sowano nad wnioskiem p. Mafcldcwicza o w e­
zwanie kom isji kopsiytu&yjaej, aby oświr dmy 
jakie zajmuje stariowldco w  sprawie w nusiu  p. 
Maślanki do art. 3)8. .W ućosĄ ten mający na cąlu 
pdrocz-enio sprawy konstytucji ńa «zas poświąte- 
czny, p isy jęto  170 głosami przeciwko 104.

P«s. Osiecki (piast.) wnooi o odroczenie głoso­
wania także nad pozostałymi artykułami kon- 
fitytucyi. Pos. Dubano-wboz sprzeciwia się tenrąj 
gdyż ki/nstjtu-c-ya. dla któeej ten Sejm się zebrał,
] owinna być jak najrychlej uchwalona. W  irafen- 
nem głosowaniu przyjęto wniosek p. Osiockiago 
183 przeciw 180.

Następnie obradowaao nad wnioskiem w  spra­
wie ograniczeniu spożywania mięsa i zaprowrwke- 
nla dni bezmięsnych w poniedziałki i piątki. 
W  głosowaniu odrzucone ten wniosek. Uchwalo­
no natomiast rezo lucję: „W zyw a  się rząd. aby 
na potrzeby armii mięso nabywano nie w drodze 
rekw izycyi, lecz w  wolnym handlu ną targach, 
w pierwszym r/.odzie za pośrednictwem kocp&ra- 
yw wytwórczych".

Z kolei przystąpiono do o te id  nad ustawą 
o budowie i utrzymaniu dróg publicznych w  Po l­
sce. Sprawożćfewca p. Kędzior zaznacza, żo po­
dzielono dragi na 4 kategoryc: państwowo woje­
wódzkie, powiatowe- i gnunne. Przew-Mzkino jest 
wywłaszczeni© dla celów  drogowych. Min. robót 
publ. Narutowira. skreśliwszy stan dróg w  roż­
nych częściach Polski, ośwhidczył, iż należy 
drogi bito doprowadzić do takiego stanu, by sa­
mochody osobowe i ciąż.arowc mogły po nieb jeź­
dzić. M 'n:stft" zauowiofłzinł że w r ł—ire do Re inni 
wniosek o ustalenie sieci dróg państwowych na 
ziemiach wschodnich (Jdpsrę uchwalono w  aru 
gicrri i trzeć icm czytaniu,

Ustawę o przejęciu na własność państwa 
ziem, które rnnją być nadane żołnierzom, na ży  
czemo rządu odosłano do knmisyi rolnej.

Następne posiedzeniu wo- wtorek.

Dookoła sprawy polskiej.
O rokowaniach pokojowych w  Rydze nadcho­

dzą bardzo skąpe wiadomości. Tracę w kom isjach 
postępują- naprzód. W  spraw-ie wymiany jeiloów 
osiągnięto porozumienie. Pow rót jeńców ma się 
1’Oizpocząć po podpisaniu odpowiedniej ugody. 
Pierwsi powrócą inwalidzi i chorzy, ire idoln i do 
słir/.by wojskowej. Kom isye dla wym iany jeńców' 
mają zakoiiczyć pracę jeszcze w  grudniu. Sprawa
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od,ss.kodovr?.n pizodista-ww' siq mniej potay-śi^ |. 
Bolszew icy nie ciiicą płacić odszkodowania za 
f>ixeu mioty zaginione, wywiezione n PcGtki, egu 
u!o chcą dać Polsce złota, choć się przo&iem na 
to g o d z il i .

Iw ,ewvdn;cząeym  dolcgacyi poAikiefl jest na-* 
dal Rabski. Posłowie nie wyjoohali m  rokowania, 
l o  Rygi.

Mimo pomyślnego na pozór psra«Ańegn roktr 
woń krążą, uposezywe wiaśoi, że bclscewicy prac- 
eiągną -nSkowatniai do wiosny, a izotera i© zerwą 
pod kida poeore a i uderzą na Peftsiaę. Oras N- 
n*cr.vy wykciuwstają na reargimiziE.icye i  z&ofpa- 
razonie sv.tej-saimi. Już ol*ecnie-.-ś«%?ają ecwas to 
nowe siiy na gsaiłtcę polską i kopią okopy nie­
zmordowanie. Bołsz-ewkicy żołnioiize, a nawet 
i oficerowie z całą pewnością twierefaą, ża żadne­
go r ofe.oj.ti e  BoMcą nie będzie i byc 'nie może i że 
obecny «>zejm jest ty lko  odpoczynkiem zimowym 
z jx>wodu bre&u w  a n n i boJsz-owiokiej ciepłego 
ubrania i, obuwia.

Spraw* plebiscytu w  Witeńszezyźsne jest roz- 
mą. na poeiedaesKath L ig i La&ctdów v  Ge* 

nowie i na konferencyi w  W arszawie dokąd pei/.y- 
l>yla delegacya litewska. L iga  Narodów wyzna­
czyła już ••członków homisyi plebiscytowe! W o j­
ska koalicyjne pfzybędą wkrótce do W ilna. Pr?.rd- 
otewiciel L tiw y Wałuenuirius usiłuje za pomocą, fał­
szów zdyskredytować Polskę wobec lagi Narodów.

Bo Genewy przy/była także delogacya Ukraiń­
ców  wsckodrua-ęslicyjsklch z Petnisscwiczem na 
czele i załogi 3 i  protest przeciwko „okupacyi pol­
skiej11. Miała oma także złożyć tam dokumenty 
„obciążająca Polskę15. Delegaci polscy oświad­
czyli, że słuchanie łgarstw litewskich i czytanie 
takich „dekurncnt/>w“  ukraińskich przynosi ujmę 
Lidze Narodów. Agitacye w  sprawie „za^hodnioj 
Ukrainy11 uprawna także metropolita ruski Szej>- 
ty ©ki. k tóry wyjechał niby to w sprawach ko­
ścielnych do Rzymu, a zawadził już o W iedeii, 
a pewnie i Genewy nie minie.

Wskutek protestów polskich przeciw rozpo­
rządzeniu kard. Bertrama postanowiła Stolica 
Apostolska wysłać aa Górny ‘•Bask na czas p le­
biscytu prałata Demo. dotychczasowego przedsta­
wiciela Watykanu w Wiedniu. 7 Rzymu donoszą, 
że Stolica Apostolska nie upoważniła kard. Ber­
trama do wydania tego  rozporzadzeuia. Stolica 
Apostolska nie będzie sie mieszać do s p r a w y  ple­
biscytu. W  związku z tą sprawa udaje sie do 
Rzymu ks. arcybiskup Teodorow icz i książe-bi- 
skup Sapieha.

W  czasie plebiscytu na Górnwrn Śląsku utrzy­
mywać będzie porządek 20.000 żołnierzy koali­
cyjnych i 200 tenków. Komuniści nierniee-y chcą 
wywołać na Górnym Śląsku strajk generalny, by 
w  opisie ewentualnych zaburzeń Niemcy mogli 
opanować Śląsk zbrojnie. W rocław  jest siedzibą 
nowej tąinej organizacyi wojskowej niemieckiej, 
która liezy 30.000 członków.

Gdańsirłein rządzi nadal wsaech władne prasą- 
ctwo, Polaków  nie dopuszczono do udziału w rzą­
dzie. Prezydentem smi-atu gdańskiego w ybrali 
Niem cy wroga polskości nndbunńistrza Sahma, 

W icepremier p. Daszyński urządza snów kon- 
fereneye z  żydam i celem uregulowania ich współ­
życia z ludnością polską. TymCzasSm żyd zi skarżą 
na ńaa przed Ligą Narodów, żo nic wykon ujemy 
traktatu o mnisjsaóś.óiaeh narodowych.

N a  kresach T/sshcdnieli mają być  utworzona • 
trzy  nowe w o jew ód ^ w a ; puckie, pińskie i nowo­
grodzkie. "W ojowodą krakowskim ma być pouo- 
bno gcnc-ralny delegst dr Gałecki. Inne w o jo  
yrództwa chcą piastowcy obsadzić- także swoimi 
ludźmi.

Ze świata.
'W A LK I Z BO LSZEW IKAM I W  CZECHACH,

Data 10 b. m. była Praga widownię burzliwych zajść. 
Niedawno zajęli komun'tai prascy bezprawnie budy. 
nck Domu ludowego i drukarają ,,1‘rawa TjSl»“ . Gdy 
ich socjaliści wyparli stamtąd przy pomocy robotni­
ków i Sandr, rmoryi, ftfaędziii bolszewicy szereg ma.nL 
ferlacyj, podczas których przyszło do starć z policją 
i strzelaniny; wiele osób odniosło rany W  rap ch 
miastach czeskich wybuchły podobne zaburzeniu 
Tłumy rzucały się na poFcyę i rozbrajały wojsko 
WToikie fabryki stanęły Robotnicy oświadczyli s!- 
sv przeważnej cząśyi za bolszewikami.

L IT W Y  nie przyjęto do L ig! Na rodów.

GEN. B.ALACHOWTGZ ranny w nogę przybył do 
Warszawy.

A U S TPY A . Prezyd cm cm republiki austryackioj 
wybrano S b. m. dra ITalnfscha. N ’e należy on do 
żadnej partyj pelifyezuoj. Enamy jest jako uczony 
i społecznik.

G RECY A. Podczas głosowania w  Grecyi oświad­
czyła sio olbrzym>a węikszota za powrotem ggSkróla 
Konstantyna. Rząd grpc.ki usiłuje jednak skłonić 
Konstantvna do rozygmuwi. ponieważ koałicya nie 
życzy sobie jego powrotu Konstantyn znany jest jako 
wtaSfc5 Przyjaciel Niemców.

A.NGLTA myśli wreszcie o pogodzeniu sie z Trlatr.- 
dya Walki Irlandczyków z A-nglik-nmi n ie 'ustały 
jeszcze.

RO SY A. Bolszewicy uroinadzą wojska na granicy 
besarabskej j groza wojną Rumunii Granica rumuń­
ska została wskutek teę-o zamknięta, a transporty 
zboża rumuńskiego do Polski wstrzTinane. 7 ‘iciiodz3 
obawa, że w Ruminni mogą ugrzęznąć nasze pociąg) 
wysłań" tam po zbo-e.

Bolszewicy wtargnęli do Armcnrl i ogłosili tarą 
rzędy sowietów.

Rosyjskie pisma sowieckie donoszą, że obecnie 
znajduie się w Rosy' 84 obozów więz,lfainvch w któ­
rych przebywa 89.000 oficerów i urzędników da­
wnego carsk‘ego rządu. IRzed rokiem bvłn tak:< j 
obozów tylko 21, w  których trzymano 17.000 osób.
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Rosyjski m d  zowflocki wbwniii nowy rsgulasfo 
przeciw co strajkowi Wśród kur, któro będą stero­
wano sa u|?rarwianie strajku, znajdują się również 
&dMjówlf*s}j<¥ rae-yi chłcUa i innym Ćwików żywności, 
przymusowo roboty aa dłuższy przeciąg? eaasu i ode- 
»taaiie do dbozów koncentracyjnych. Nowy tao regu­
łami;; uzasadnia sto test), że strajkujący pm d«tawiają 
iłiobe i  piecz cńs t wo dla rządu sowidtów.

Dudni woda, dudni 
W cembrowanej studui —  
Mleć *ysiączek łftwo, 
Lecz miijosikk trudnie:. 
Temu tvlkc łatwow

Mieć itisijon w kieszeni, 
Kto na „Miljouowkę" 
Ten tysiąc zamieni. 

D g  4 m r  3 1  g r u d A t e  

l e i s s c i ©  ł y S k o  1 0 1 0  N a r s k .

Korespondencje.
*OL!KOWA AD  TARNÓW Skoro się tat£ zlozyło, 

Cs nie 'łiiana łreł© inaczej, skłatiainy na tera miejscu 
iwniecwn© podziękowanie ke. Seniorowi A. Kogonzow:' 
ta aestrudzoną pracę nad uaini i jad wychowaniem 
Tasaych dziatek. Za jego staraniem pozbyliśmy się ze 
ma manej v rozpusty w okolicy no; y pijackiej, która 
nas maturyahnio i moralnie Eiszczyia. Dziś mamy na 
lam miej",en Filię Składnicy Tarnowskiej i sklep 
Eót&a roln. Za jego staraniem uzbterakśroy w swojej 
fpadnie z dobrowolnych składek nokażną sumę na bu- 
dtowę Dej.m Bożego i założenie cmentaiza w Kliko­
wej. Za wszystkie przeto trudy i starania dziękujemy 
Siu serdecznem „Bóg zapłać11.

Wdzięczni parafianie.

Z TUCHOWA składają ponafianie podziękowanie 
»  pracę ks. Józefowi Mastalerzcwl, przeniejiónemu 
Ło Plećnoj.

PARAFIA S7JJMSK0 (sienJa Radomska). Stara- 
aSeni miejscowego kolatora p. JeDkiego i proboszcza 
ft. p. Teodora Pająożkowskiego, włośe-iante par. Szum 
%ko zebrali pewną kwotę pieniędzy i 1 opili z’ o ty krzj- 
ły k  z napisom: „Obrońcy Ojczyzny, generałowi Wa- 
eiawpwi JwarzMewięzowi Krzyż ten poświęcony na_

Jesltersu św. Antoniego w Szumekn ziemi Radomskie 
oferują miejscowi parafia,nic 1910 rofcn“ .

Krzyżyk ten wręczono jenerałowi za poóreirt:- 
ctwera J. E. ks. B s!ritpa Sandcni)orskiego Marysuia 
 ̂xtyx-a. Wkrótce parafianie Szumscy otrzymali od jo- 

‘ n rakt pochsiękowasife tej treści: „Do parafian gmii.iv 
Szumsko! Spotkała mnie nitswzckfwiaia radość, kiedy 
ctósjiiwńłmn w  dniu 18 paJaseniijka 1920 r. c<] para­
fian gminy Szumskc tal: miłą db' mnie pamiątkę, jako 
wdzięczność za obronę Ojczyzny, —  za co fikfeylsm 
•erdoczne i szczere polskie ..Bóg zapłać11!

Farnątea ta, może nk-zashiżfsnio otrzymana, ■waru- 
ezyła mnie u© głębi rlmszy, zwłasz-za że w żem io6t 
ińe moja zasltiga onobirta, tylko pedłogł-ego ma d o l ­
nego żołnierza °Oi»kiego. —  którym jwxłóweza.s dô  
wodziłem. Ja zaś. sx>ełr_';esm swój święf.y obowiązek 
WEgłędrąn Ojozyzny, jako Jej obrońca.

Pamiątka ta, jako symboi pafryotyzani panaKai. 
gmisny S^urasko, drogą dla miuo pozostanie do końca 
życia, to taż jako dług wdzięczności prosić będę. 
?cgŁ o pomyślną przyszłość ćua wdzięcznych synów 
>jczynry gminy Smmako, s'esni Radomskiej. --- 

Iwcszk»ew cz Wacław, genereJ-poracznik i  dowódca 
Oitr. Geli. Warssati-a**.

Zaiste koaaUwt tw w ifłk i-j ofiary osobistej paru 
\Sfflc. Szumscy dokonali pięknej© czynu, kfót y za- 
Łtugujo na uznanie i naśladowanie. W. K.

PifKSy JSiEKOflRZ P0L5K!“
na rok 1021

*nażsa nabyć w Administracji „Luda katelsckigys" g
fcena z przesyłką jjocz^wę 2J Mk.

Wysyta się tylko po nedesłanm i»aleiy- 
tości z góry.

Rozmaitości.
kai,endar2 r a  grudzień 1020

(a d  19 do  25 gruchiifi).

4 Kw. Tymoteusza 
Teofila
Tom asza Ap. 
Zenona
W ik lo r y i
Wigilia Adam a t E w y  
Bęfa Narodzenie

Ojciec św. dla dzieci. Papież wydał encykliki 
z wezwaniem! do ofiarnych datków na rzecz biednyćł.3 
dzieci w £urop:e-‘ś-rodkow(;j. Zarządził równocześnie, 
by w dniu 28 grudniu jako w dzień Młodzianków 
zarządzono, wc wszystkich kciżęioła.cb. zbiórkę pa po-
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koc tych dzieci. Sam Papież ofiarował na iea 
col 103 tysięcy lirów.

Zwalnianie nauczycieli s wojska. Rozkaz ministra 
straty wcjsk. gen. Sosnkowskiego, z dnie 12 z. m. 

^rządza niezw łoczna iw o łn ien ie  z wojska wszyst­
kich szaregow ych  nauczycieli & ® 6 ł powszechnych, 
•.-.uwodowyeh i średnich. Zwalniania ma nastąpić ałe 
on skutek imiennych reklam acy), lecz jedyni© isa 
podstaw ia zaśw iadczeń odnośnej w ład zy  szkolnej, 
/alcie dany  S ieregow y-n aaczyeie l przedstawi swojej 
■doSz-y! wojskowej. W  wypadkach kiedy chodzi
0 zwolnienie sżeregowy eh-nauczycial: wyłącznie z od- 

Haiffów podległych oacaełnemu dowództwu, a któ­
rzy! ze względu na zajmowano w danym oddziaJo sta­
nowisko oświatowo są niezb (dni, zezwala się na cza­

ro zatrzymanie .ich w aserogach, nie dłużej jednak,
sk do 1. lutego 1921 r.

Rozkaz niniejszy dotyczy wszystkich ochoto!' 
B p g  o ras tych, fctórzy oow olani zostali do wojska 
w drodze przymusowego poboru, z wyjątkiem ro­
czników 1900, 1899. 1898 —  nie dotyczy jednak 
nauczycieli, posiadających stopień oficerski, wzgię- 
dcjii którycli należy nadcJ stosować reki a mac yę 
irionną.

Ferye świąteczne rr szkoląc':. Rada szkolna kra­
jowa zarządziła, źo w© wschodniej Małopoisco, ała 
tylko w ym roku, ferye świr 5 Bożego Narodzenia 
:v szlciPach publ eanyeh będą trwały wyjątkowo od 
22 grudnia v/łą cnie do 9 styezr ia 1921. W  zachodaiej 
Mnlopołscc trwać będą od 22 grudnia do 2 stycznia 
1921 roku.

W ym iana świadectw tym czasowych pożyczki dla- 
gotwmino-wej. Obcasie już wszys (ki© rastytucye & -  
la is o ir e  i urzędy wyroJosiiają świadectwa tym czaso­
wa pożyczki dbjgoteraiijŁOwej c a  obligacye i  w yp ła­
tają odsetki za perw esi kupon.

*'zas astro loraiezny w Polsce. Na posiedzeniu ko- 
-ifósyi administracyjnej postanów.ar© zaprowadzić
v Polsce czas astronomiczny. Jtatychceas obowiązy­
wał w Polsce czas środków o-europejski ze zmianami,
vi prowadzonemu p*ass władzo niemieckie oikupa- 

T; jne.
Normalny nich kolejowy został przywrócony da.

11 b. m. Wstrzymapo f»piiągi osobowe kursują napo- 
v. rót. Ty!kc w okręgi dyrekcyi lwowskiej trwa dalej 
^gtaniczonie ruchu % powodu braku węgla,

Fodroie,,se cygar i papierosów nastąpiło z dniom
1 grudnia. Obecnie kosztują: Trabue© 9 mk (prrrd- 
jfin 5.53), Wawel 12 (6.50), Bryianaca 8 (4.50), Kuba 
V (4.20), Portorico 5150 (3), Cigarńos 3 (2.10). Pap e- 
rósw© egipskie 2 (150), proaydonŁy .1.40 (1), damskia 
1.20 (i .  Warszawa O.bO (0.70), epwt 0.80 (0.60).

Kurs pieniędzy na gitfcteh był w ubioglym tygo­
dniu ustępujący: Za 1 doiara amerykańskiego pła.-o- 
t o 580 Mk, za 100 Mar k u om. —  800 Mk, 100 ko­
ron auptr. —  110 Mk, 100 koron czeskich —  700 
Mk, 1 fratak frane. —  33.50 Mk.

Trzy wygrane MdioisówkŁ Ponieważ wyciągnięta < 
w ostatnimi losowaniu 2 numery luilianówki, jak się 
‘.okazało, były niesprzwlano, odlało się w sobeś-ę 11 
b, to. jut ttpj) ciągrrgań, Jedim zwyczajno i dwa z&łe-

Lcsowanju towarzys.ąyly U urny pubbcRnaAei. Ka­
żdy posiada** miii (mówki śledził z zapif rym od>*». 
d w .  przebieg ciągniona. Wreoscio poskładam e yo« 
acaególnvch liczb numi ra. Wygrane padły na asa 
mera 0,743.891, 1,653.418, 0,14: 120. Pi sprawa/f-m* 
is i  sprzedaży okazało się, iż pierwszy z powyższy*® 
nomem w został wysłaay przez Izbę Skarbową w ł /o , 

<hi do urzędu skarbowego w Turku. Drugi a&ąjdiijjg 
eię w Wielkupołsi-e, trac-c, zaś został wystan" do od. 
driada pcjłektej krajowej kasy pożyczkowej w Kra­
kowie.

Wręczeni© szabli honorowej gen HaI5e~»wŁ W *  
'środę dn. 8 b. m. odoyto się w Warszawie uroczyet* 
wręczeni© gasi Hallerowi ezahii honorowej, zakupi©- 
CK:j drogą rkładek pciilicznych.

Przesyłka pieniędzy i żywności z Danii do Polski 
Konsulat polaki w* Danii onzymał Dozwolenie na wy. 
syłką paczek 8 żywnością ao Polski, a od 1 siycudą 
1921 na wysyłko pieuię<!zy. W  kolonii polskiej 
w Danii zebrano dotyche-zas 800 tysięcy koron duit- 
Bkieh, csęściowo dla rodzin w kraju, częściowo rai 
nm Pożywkę państwowią.

Zapomogi 1000 Mk. ols tratelr, których synowo© 
polagli na w'ojuia, odmscsywr.zy eię męsfwciii hA 
zginęl’ w tregiczuych okoli-znoicirch rozdaje ftoi- 
dator p. Fr. Baytel, przemysłowiec z Warszawy, No­
wy Świat 27 z» pośrednictwem kaftfelaryi <-yw. Na­
czelnika Państwa (Belweder) lub gen. J. Rali-ra, 
prezesa PoL Czerw. Krzyża. Podania wnosić naJei/ 
do końca grudnia br.

Pierwszą sskc’ę n-urską w Polsce otwarto w Tczo­
wie na. Pomortu 8 »m.

Sprawa wydzierżaw ie»ia kolei polskiej Ameryce. 
O ł dltiższego już czasu krążą pogłoski, że koleje na­
sze, do których obctiit- państwo grui^o dopłaca, mają 
być wydzierżawione kapitalisto® amorykańskim. Z.© 
strony urzędowej zaprzeczają tym pi. ł̂osKOnt.

Zara®a ksiegosuszu w miejscowościach Lwów. 
Ohodorów i Bnmsutj przebiera katastrofalne r,»»- 
miary. Pod nóż poszło w dwóch drrach około 2098 
sztuk byała. Władze zarządziły wzmocniony kordon 
weterynaryjny i wysiały speeyahią komisyc do tych 
miejscowości. "Najbardziej sroźy się keięgosuss 
w Chodorowic w oborze woiskowej inten<ianiury 
D».0. G.

Jule Staęińeui p>-sepcowadza reformę r^tu,, 
Piast1" di#aosi, żo Stapiński zakupił j<s® ze jed©» 

dwór Monasterek zapewne za parę tr-lioaów. i— 
A W ^„Przyjacielu11 wjkłma na wszystkich, te cs> 
przepas-zczają reformę rolną. P.odaj to Pyć opieku­
nem bez palnych i mułorotoych takan, jak p. Sti 
piński.

Kiedy plastowcy urządzają zenranid. Stosownie d4 
zapowiedzi w „Piaście11 inrądzili p astowcy zebnuiid 
w Taraowie 8 b. ta. w święto Niepokalanego Poran­
iła N. M. P. o patelnie 11 przed połudo -;i£L, ą der 
wtonczas, gdy w© wszystkich kościołach odprawia, ulg 
suma. Zauważyć trzeba, te eię im to wJarzą nłe po 
raz pierwszy, lecz to. to u meh już no jak o w zwy­
czaj wćhzło. Widać stąd, jak szanują kat*łidar 
ścięta.



..I ITT,1 KATOLICKI" Kr. 51' z fi. To pfralLnia 1320.

Na fs r jii krakowskim plac-or© od 4 '.dwrlO  gr»lJŚń, 
ta  jodan fcęfii&r metryczny' śySgj" wagi: buhaje od 
4.100 do 6.400 snk woły od 4.200 do 6:800 rak, fcro- 
w y od 3 500 d o r3>.600 mk, jajjkwuik od 3.500 do 
5.800 mk. cielęta Ód 4.400 do 0000 mk, nierogacizn*? 
od JG.000 do IW Ę )  mk, bitej wagi uicrogjffSano d i 
od 1 2.000 do 10.500 nk.

Obława na' „c:csn?ej glelf?zie“ , urządzona nie Ja­
wno SE Krakowie, wydala nadspodźFawaiio rezulta­
ty Przytrzyma, o około 1000 osób podejrzanych 
o niodófewolony handel . obcemi walutami i scaleziosKł 
przy nich cira-j waluty r pieniędzy złotych i srebr­
nych wartcSśpi przeszło 10" milionów Mkp. Spcfentanei 
będą odpoWrir.Taó za »w »  zamiłowania do tihs!&u 
przed sąiózn.

ODr-O iVIEOZI REDAKCYL

Katarzyna Krnfcrrłłowr, Szczepanów. Do poszuki­
wań konieczny M g  oe-taSni adres żol.yisTzr'. a przy­
najmniej ten z Ta:r>ewn: pułk i kompana. inaczej 
szkoda paać. Tomasz Zabrzeski, Tylmanowa. Napi­
saliśmy do Cedra'. B .ryża w Warszawie. (M y odpo- 
vródzą, doniesiemy. Tomasz Lis. Tarka n;Str. Na rek 
19S1 po«ist»j.; B3 Jik. Wacław Hanek, Wygoda. Pie­
ni adze; otrayaffcN&ay. Numer 41 wyezcrpą&y. Józd  
Wuu-ura, TiZuleułec ad Mościcka. Liski z 3 |£k ni'; 
otrirręał-iskiy, min.o to .wysłaliśmy żąd.-'śfy ciura-r, 
Jan Jekosz. Steffle. Picsisdfe.ioszcaó nie ujuleszły. .Ja­
ką drogą były v>ą$sł;uió? Ja u Szus-yl; O ł fs ,  SrUnraó- 
gaard, Barda. Gazety wjaS^JŻy. Kalefjd.\;z. poS lS fi 
po uadeslągau 1 Kor. duńskiej. Za zaliczką za graraeę 
nic wysyłać nie molna. Pieniądze nipina posiać w  li­
ście poleconym, albo przez konsulat polski w Ko­
penhadze. Wenc Piotr, Drohobycz. Prenumeratę na 
r. 1021 ogłaszamy w g&zocie. Czoki dołączymy, o ile 
nam ich: starczy. Za śło-wa uz&aam ds^kiijemy. Azew, 
U  nanowa. Nie wydrukujemy, bo, jak się dic-wialu-. 
Jsnajt, n o  wszystko zgodno, z prawdą. S t  Maleck*, 
WBbeJnishoj, Darda, 5 K. otrzymaliśmy. Kalendarze 
wysiane. Za datki im fundu,- z prasowy? sordccznm 
dziękujemy. N. N. Mościska. List nadszedł Za datek 
na fundusz m.óiSowy d-zjąkujomy. N. Lńrsanowa. Rzecz 
drobna, szkoda nią zajmować miejsce w gazase. 
P. Sciecki ma i tał dość za swojo, Katarzyna SłacS, 
Etrzeszyce. List wasz posialiśmy pos. Mutakrawiczo- 
wi z prośbą o zajęcie się tą sprawą. Msrya Słowik, 
K : yenbaga. O rsyciaśiśmy zaw udomienie z Konsu­
latu, że pieniądze wiosła L>e. (idy tylko nadejdą., za­
kupimy książki i wyślemy’. Antffeej Bąk, Magelimde- 
gacrd, Odpowiadamy listownie. L. Sroka, Gauiiby- 
gaard, Dania. Pieniędzy dietąd n:e otrzymaliśmy. Pro­
simy dowiedzieć się, cay rzcezywióe,Lei wysiane. 
W przyszłości prosimy adresować tak listy, .jak i p -o- 
idądze na Roębikcyę, a nie n& eiłoitków Itcdakcyi, bo 
to tylko opóźnia załatwienie spraw. Jan Krakowską 
Gwcźilzice. Trzelabyr paSać jeszcze kompanię, przy 
której zięć służył i miejsce urodzenia. Najlepiej na­
pisać wprost do Biura inform. Czerwonego Krzyża, 
iWarazawa. ui. Mazowi ecka 9, II. p. Stefanowi. Po ?.>!- 
jfeyla części trzeba napisać tam, £dz>e ynówua była

kupiona. 'Fh-rny- takiej nie znamy. O losy nopytai i,7 
się jeszcze i odpcwiemy. St. Grochowski, Gil' ;ertvTe, 
Atasryks. 2 dolary otrzymabiśmy. Za datek » *  fun­
dusz prasowy dżiąkujbmy. Pr^nuni-ual.a wyrównań;;, 
do końca roku 1220. Prosimy o jednanie nam r.owycS*. 
pr.murncTSterow' między żnajomynii.

Na Gwiazdkę dla żołnierzy. Barbara Kaw'3; 20 
Ml-.; Zwrąznk Polek w Bkw.y 1 S02 Mk; Kółko ama­
torski- w Dobrej jako dochód z praedotawdenia dria  
14 lis top. b. r. 2CÓ Mk.

Na tskeyę plebiscylową na Gan:yni Plaska. Para­
fia Zabawa 405 Mk.

Na Mało Scyisinarymn w Tarnowie. Ks. W . Fap'eż 
z Mszany Dolnej 259 Mk.

Na wćtóaśeów we Siarka Ciesz, w  liarriiacli 
w  OśwIąc-!a £ «. E cdołlcya  Mar-yańska mhjuteAńców 
w. Tarnowie 125 Mk.

Na fundusz prasow y. U. u CiężLcocie 20 Mk; N. N. 
Mościska, 50 Mb; Ksj Poseł I>r K . Kot.Liłn 100 M!s; 
N. N. z K likow ej 50 Mk; Józef Eudz, Całka ad N o­
w y  Targ 10 Mk.

N A  SPRZEDAŻ gospodarstwo 15 morgowe obsiane, 
z^budy-nkaiini i inweutarzciii żyiwym i martwwm i pn- 
6TH.'Sąi«two 2 mordowe z budynkami i iaweutara ai 
niariwym i żywym (dwio krową/. 5 dwa koww) obsia­
ne, Koścłdł, poczta i kolej w  miejscu. 4 miłe od Tar- 
nawa. Gena w  dolarafU według, jnniowy.. ZgłoazeuiU^ 
SżuLicwicz, pocztn. strz w Ciężkowicach k. lam ow e .

OSOBA zrif.jśoa się ha kwetóż i gos.padr.r3tv, io poszu­
kuje posady przy mułom gospodarstwie na plebanii. 

7,g}osz&n;:a Jo Kedakcyi „Ludu Ła.t<8.;‘.

O R G A N IS TY  tćtobrcgo, prowadzącego cliór, poszuku­
je  Urząd paraf, w  Horocfew ia, sfacya i pci.Kta >Sto- 
jakiów. Warunki bardzo dobre. Zgłoszenia pismem 

wlasEoręcr.nem.

F o W R A C -U ą G Y C il z mewołi rosyjskiej, L lór/y byj ’ 
razem z moim bratem1 Miciczysławcm Leą-k:j w Ujściu 
KamiooicigÓKlócnł, Obłast SemipaTbtyńsk ra, Sybcryi, 
pros&ij barJ./.o o  wiadottiość o nim. Julia Lcykówna. 

Mielec, ul. Ziiwału

MAM G O SPODARSTW A 2 0 -3 0 — 50— 100 morgowe 
i  dobry ruh-n do sprzedania. Tywusełii!:, Rasów >, 

ppw. Tuclwła, Poz^aftskie.

■ W  Pi-EŚNEJ (2 raiło (k! Taraw^a) tuż prey stacyl 
kołojowej jest do wydzierżawienia tub do spaa&dani.«
9 morgów pszcEfcej zi&mi z budynkami, 2 sadami. 
e tam a  i młodym (Grubcrówlca). Jeśli kupno, to za 
dcJary, Wiadomość w Tsm ow lu —  pasieka przy ul. 

Krasińskiego 520.

OSGa N Y  kościelne, rokonstrukeye, re-paracyc, jako 
też strojenia, przejmuje znana od noku 1S96 fn n a  

B RO N ISŁAW  M AR K IFW IC Z , O EGANM ISTRZ
l j^uezprf S łłw ifekicgo) w e Lwojficj, jtłicr SzeytyckicŁ 0;



,.ŁUD K AT O T Kr. J lj %r' l n- ir>

DO SPR ZE D AN IA  IG1/? morgowe•gałp'adarsŁwo z ba- 
d\ okami, w  l.&m &fa morga łąki,-'obsiane i  obrobome, 
xt ĘisSfiysi kawałku, w  Ktaleri, handlowcom rnlaste- 
t::ku,'_.bK>;ko Lw ow a za cenę 750 tysiędy Mk. Wiado- 
■ŁnśsH ndiriełi: Marna?!, poczta Miłatyn Nowy.

DV.'IFi UCZCIWE I ZDOLNE SŁUŻĄCE potrzebno do 
i^niejfcsago gospodarstwa ca plebanio od Nowego 
IJolai. V. aiiiiil:t listownie. Zgló^/cinia do Adzasn/stra- 

ąyi ..Jjg&u. katolickiego14.

OGŁOSZENIE.
Zawiadamiamy, .ż® we wtorek 28 grudnia 11*29 r. 

o g. l i  przed poJuchLiin odbędzie s ę w eaii „Sokola'1

Wahie Zebranie
Członków Spćiki rolti.-haad!. „Las* w Dąbrowic
z?js astępu jący m porządkiem dziennym:

1. Odczytaak? protokołu s ostatniego WaiscgO 
Zet rania.

2. Sprawozdam^ z tójanośd Zarządu Ski i rai- 
chmiloów za rpk 1019/20.

3. Sprawozdanie Komtsyi rewizyjnej zbadar.ia ra­
chunków' i bilansu za rok 1910/20 z wnioskiem ca

■ udzielenie. Dyrekoyi i r  idzie Nadzorczej aisśoluto- 
ry«in z eKjroMśsi i rachunków.
, 4. Wnioski aa rozdział czystego zrskir.

5. Wnioski.
XV razie braku przepisać;ej statutem ilość' czloa- 

oubąfefc się Walna Zebranie tego samego tfcJa 
o goił z. 11.80 przed południem.

Nadmio&śa się, że:
a) zamknięć o rachunków Ski wyłożone będzie 

w biurze’ Sili do przeglądu P. T. członków od umia 
10 grudnia 1920 r.;

b) wnioski mogą być zgłoszone w myśl § 13 etat. 
Wstęp na salę za okazaniem logityunacyL

Dyrekcya: Prezes:
Jan Wilk, Dr Łttkasz Staśko. Tadeusz Jaśkiewicz

w. z.

Bićwny skład i włssny wyrób

wózków, p o m z  karat,
==3=33 Sand i sara —

JAN ŁACINA
‘t a r a t e ,  & tg ? 3 s to iw a  f S .

Zamienia, sprzedaje i ktipuie wózki, po- 
| wozy i t. d.

W szelk ie repeiracye wchodzące w  zakres 
robót ryinarsko-siodlarskich uskutecznia 

w  jak  najkrótszym  czasie.

W jk sn H je  ta,kże utteki go sp o d a r ik le .

%kmw  saa b uty
najlepsze? ja k ośc i po  p rzys tęp n ych  cenach

sp rzed  -je

JAN Z IĘ T A R A , majster szewski
w  M ^ r s s s S t a w i © .

P A R C E L A C Y A .
N a  m oey upow ażn ienia  G łó w n ego  U rzędu  Ziem skiego  

w  W anuOrwio z dnia £0 października 1980 r. L . 15799.11 
„O ddz ia ł parceiaey jny Z iem skiego Banku  k redytow ego  
w e  L w ow ie , Totv. akc.44 ul. j£g© M aja  12, m azanin Li. 
schody, parceluje ca ły  gsereg m ajątków  w  wschodniej 
M ułorutsce poiożcnych. Parce lac ję  przeprow adza się fiu 
dogodnych  w arunkach , m ożliwość otrzymania, pożyczki 
hipotecznej nr, zakupione ytunw -' wipewKiona. W ą «s lŁ i « ł j  
in fonnący j udziela się ouw roto ia ' }>;£■ mnie lr.lt u tniu 
w  biurze codziennie od gndz. !) do 1 przed pokrdnkm .

> W yktre m ajątków :

P o w ia t  B o rc -e tó w : Iw an ie  p asta  1.000 m orgów , na 
razie parceluje się £00 m orgów , lfo roszow a  1.000 m or­
gów , na razie parceluje się 000 morg$\y N iw ra  000 m or­
gó w , Zajftjfó 270 m orgów , Uście  biskupio ISO m orgów , 
najlepszytouarnoziem  podolski, u d a jg  się kol. uradza, ty­
toń, m orele. Cena od Mp. 7150(1 do Alp. 10.000.. .

P o w ia t Buozaez: P a rcho w a  400 n orgów , czarnoziua  
podolski. Cena M ; . 6 000 do Mp, .9.000.

P o w iat J aw o rów : Chotym ec, C hałupki Giićtynicafc-kj 
I P rochalina  103 m rrgó w , ziem ia piaskowo-gTInisM a. Cena  
Mp. 6.000 do Mn. 8.000.

P o w iat K am ionka  Strum iiow a: K srap io  ad N '.om a­
n ó w  SCO -s io rgów . ziem ia g linka. Cena Mp. G.MIO do  Lip. 
&000.

Pow iat Podhajce : H oh a tk o w re  1.020 m orgów , gU n a  
nailopszy ezurnozicai podolski. C m i  Mp. 5.000 tłu Mn. 
7.000-

P o w iat R ad z ied ió w : N iestan iu i 1B0 ifiorgów , W fir ,:-  
łó w  pozostała reszta około 100 m orgów . K u lik ó w  im 
morgową Chołoiów  pozostała. Kiszta IfÓ ' m orgów , g ie la  
rum osze i p iaski. Cena, Mp. 3.700 do Mp. 7.ÓU0.

P o w ia t Skatat: żadn ieszów ka 120 m orgów . B ogda - 
n ów ka  1.100 m orgów , H orcdn  :a 750 m orgów , łtfelinówku  
z G80 m orgó w  pozostało do rozparoelowarda 280 m orgów . 
G leba  najlepszy czarnoziem  podolski. Cena Mp. G.OOf: do  
Mp. 8.000. W  Zadn ieszów ce, łożącej i sd sam ym i Podw n - 

■ {oezyskam i i posiauaiacej parcole budow lano Mp. 9.0C0 
\ do Mp. 127000.
i i P o w iat T a rn o p o l:-K lu c z  T^otyeki po łożony w z d lu ł  

Seretu na północ od  T a r r c p o h  ól;ejm ’tjąey 8.909 jb w -  
I g ó w  i następujące gTainy: .BoMawk." ad P łotycz. lw aczo w  
i górny, iw aczó w  dolny. Czenuechów , Czysty łó w  JSecr- 
/ 6zowco, Jankow co. Ostrów , 4u0 m orgów , g le  ta aa jic i szy  

ezarnoziem  podoteki. O n a  M p. 6.000 do Mp. 0:009 za 
i morgo.

P ow iat Z b tra ż : K u jdańce  150 m orgów , g le ba  ezarr.o- 
jńcr.i pouo’ cki. Cena Mp. 5.000 do Mp. 8.0'łO.

'C eny  rozumie się rw a *  z w szelk im i kosztam i łącznio 
x pom iarem , kontraktem  i in tabulaeja. Stem pla, n a > ż  
toaó lega lizacy jną  i  taksę przemożną ponoszą uow o- 
naijyw ey.

P raw ic  w szystk ie  w yż  w ym ien ione m ajątk i nadają  
się na parcelac.fę Itclonizacyjną. P rz y  iw erzen iu  nowycli 
osiedli, służy B ank  ptasiflieą >v nabyw an iu  u.Mterjałów bu- 
doT,danych wszelkifego redzsjn  i narzędzi rolniczych. P rzy  
z^IóSzeniu się na pew ien  ob jekt ztuiczniejazej ilości par- 
ecłantów  z jednej i tej sam ej gm iny luli z tej sam ej pa­

rafii, B an k  udzieli pew nych  zniżek w  cenie ziem i.
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DWÓCH CHŁOPCÓW DO NAUKI p,wyjmie zaraz 
Pracownia kra.ńecka ubiorów męskicn i damakiefc 
Jckóba Groehota w Tarnowie, nL Krakowska I. 55 
parter, obok kościoła XX. Misyonarry i.apm.&ciw 

plant kolejowych.
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NAJTAŃSZY —  F3Z2P15S8Y

KALENDARZ POLSKI
x  R A  K O K  1021 x  

wjdaE? praż Zwiąii Ssisfy Ahljsratf-. m Im k
Za w i o r s t  Oplaj Falski ozdobione 40 cbraiksflU 

Przegląd itołrwalonycb pr**a Sejm bsVbw, OjzwiflisAci*
1 L d. — Do każdego dr-daje clę tatpLię Poiaki, *

Kto y.araafrfa 10 lidiondany, ofrzjiEisj* i «  po *S Al 
i nio ptasi pocaty,

b.du 29 18, z pi'zseyłką polsssŝ  23 0.
£*mówtaui* pr*yJa?aJo: 

tw , Iga* C Łw lp n t, L w ó w ,  n L  C ia r a i e c Ł l^ o  23. 
R a b a ty  w e d łu g  u m ow y.

ro aaoooa  □uDGaci Dpoaoa qdoodgddooo ]

Druki reklamacyjne
są do nabycia w Administracji „Lada 
Katol.44 z przesyłką pocztową po 1S Mk 

za egzemplarz.

Pierwsza koncesyenowana przct Namiestnictwo

Wyższa szkoła kroju i szycia
LUDWIKI ROJEK w Ta: nowie,’ u!. Krakowska 1. 14

otwiera kurs dla PdA I Panienek, l-miesięezny kum 
najłatwiejszego krój-, boz poprawki. 3-mie3iQczny 
kurs kroju i szycia >lla nieumiejącyeb ęsyć. —  Zgło­

szenia i wpisy przyjmują codzjannie.

Opaski brzuszne
na gtuoarfc dla kobiet *berw*riycti I I, •
Han da i *  przepuklinowa (br&ch) «a  p<pci 
brjacli, a do, pachwiny i opadła w dół 
Korektory praecłw agartiteniu. M ocw ik ’ 
rumowe do używania w aaasie podróży* 

pracjr I t. d. — Huturowanc cenniki ciarmo wycyła

= 3  M. Ł, WOŁUCISIC, SAMBOR 807. bst*

PASTA I WAZELINA do obawia, klej uiu've:3i‘lny 
li,a szewców, solówki gumowe, kołki, rsewskis, pasta 
do podłóg i t. d, w każdej U ości dla kousumów i knp- 
ców wysyła J. Berbeka, Kraków, F a *  MeryaoJd L 3.

PRACOWNIA SHKIEN DAMSKICH
Maryl GroehofcweJ

w Thtr3?/!3, przy tuk) Erskswsklsj E3, parlsi*
cbolc k «£ c !»t*  X  X  M isjeasr^y

ctwłara s ci?(om L etyc.nia l* f l  r ^rsec*?.EWie« 
sfcąaeMgr fets^s ttr»|ó i asyclm. Dia «»Bisją:;ycSi | 
szyi jc:dB»mi«:d<;cłny kusi s cdrąszDP;. m krssjewi a  
feea jseorawki. Wpis-/ ro»Tt*csv*ają  V ’ę 1 gyaąęSis b .r .

a Podolski Związek Ziemiana
u o  Lwaw ie, nL ZimpHttYlcza Ib

objął: do parcelacji w  powiecie przemyskira 
następujące maiątki:

B e r& S jrc s s , SyikA%if,: © s S s s g y e a }
P J «M sz® B fi«e  1 Y ^ s s k o ^ S s © .

fciormacyi udziela p. KsrtJn Walizy z, Prze­
myśl, 0 v  orskiego 52.

Ponadto posiada Łnaczuą ilo łć  majątków  
w e  wschodniej Małopolsce do paiceiscyi.

Intormacyi udsieła się w  biurze powyż- 
stsj instytucji.

c>o
ot)

ES
WAŻNE P. T. m m S Y l
Z powodu trudności przewozowych oraj tra­
ku wr.gonó w aa; wyAanty c«sa suEBaadaż * ba­
onie pod rasie wy -Vicaa»ne 1 s bra­
ku innych nawozóa, b-r tikowe na 
•irsyrrió. Harlnlt* Soir  p o i»e * t  wya-si« 
pn rentowe. fel,js» njwo*®<yjr, bardte a. - 
ieczny nawółi asdąiąey śiy poć wssyrtki* 
uprawy i do każdej plłbł Dostareu. tyłka 
*ałowa;,onowr, wysyłki kkiorpa gal nku. — 
MaieWtSfy budow lane: O m e r .l,
Cłlpt. murarski i satukatarski, Eka.ibtówkes 
ashc£towit ,A“sl>!?“  i! L p. W z M «  ylko 
w ladr.nkdch ciitowagauewycb. śŻesiip/syjsą 
czerwoną i TyoiOtą - ino* *«sionń i-.-rśtio- 

i s  s szyLką dostewą noleca firm:

J A N  B O D U € H 'SoS
hurtów;-: sprzadsż 

Bi 4bi a u . m v M  uaididl 
Żywiec, Rynek 1. 22,

tbol kościoła famego.
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